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C oraz w ięcej g rom ad  wpłaca  
przedterm inow o  podatek gruntow y  

i w kłady na SFO R
(f) W spółzaw odnictw o w  za­

le s ie  przedterm inow e) spłaty 
Pooatku grantow ego i w kładów  
°szczednościowvch na rok 1951 
°oe im u)e z każdym dniem  co- 
r az wiece) grom ad i gmin.

W w oj. warszawskim , po
' “ ezwamu chłopow  z grom ady 
W ilcze-Tu łow skie coraz w ięcej 
Sromad kończy w p ła ty  należno- 
Sci podatkowych p rzedterm ino­
wo Chłop i grom ady Edw ardów  
' v pow g ró ieck im  u iśc ili do 
*J°ńca sierpn ia br podatek g ru n ­
towy i SFOR w 100% Również 
chłop) grom adv G rudów  w pow 
N ;ńsk M azow iecki i grom ady 
Zawady w pow warszawskim  
she łn i]j swói obyw a te lsk i obo­
wiązek. wpłacaiac w całości na­
leżności podatkowe.

W woj. szczecińskim przodu ją 
chłopi pow ia tów  Choszczno, No­
wogard. Kam ień i Szczecin. O 
ca łko w itym  w ykonan iu  swych 
żobowiazań zam eldowali ostat­
nio chłop i grom ady Chłopowo 
pow M yś libó rz  W grom adzie 
Suliszewo jeden z p ierwszych 
uregu low a ł swe należności śre­
d n io ro ln y  gospodarz Jan B ryck i 

W akc ji w p ła t podatkowych 
w gromadzie N iekarn ia . pow 
G liw ice, w y ró żn ił się sołtys 
Franciszek W inn ick i. P rzepro­
wadzona przez niego akcja u- 
Swiadamia.iąca wśród chłopów 
dała pozytyw ne rezu lta ty  Cała 
gromada w p łac iła  na miesiąc 
przed term inem  podatek g ru n ­
tow y  i  w k ła d y  oszczędnościo­
we.

Zbliża się termin rozpoczęcia produkcji 
w Fabryce Samochodów Osobowych

na Żeraniu

C hłopi podpisują  
k o n tra k ty  na dostawę tuczn ików
(f) C h łop i w  tysiącach gromad 

118 terenie całego k ra ju  podpi­
c i®  z k ie ro w n ika m i grup ho­
dowców trzodv ch lew nej p ie rw - 
Sze k o n tra k ty  na dostawę tucz­
ników  w 1952 Zapoznawszy sic 
dokładnie ze w szvstk im i ko rzy ­
ściami. ja k ie  gw ara n tu je  ho­
dowcom k o n tra k tu ią cym  trzodę 
dchwała, P rezvdium  Rządu, w ie- 
iu chłopow postanawia znacz- 
llle zwiększyć stan hodow li w 
ŝ ych  gospodarstwach i podp i­
suje um owy na dostawę trzody 
*  ilościach znacznie przewyż- 
®2ających dostawy z roku  bie- 
zdcego.
. W edług pierwszych m e ldun^ 
Jtów o przebiegu powszechnej 
kon traktac ji.' duże ilośc i trzody 
kon tra k tu ją  ch łop i w woj. byd ­
goskim. W yróżn ił się tu śred­
n ioro lny ch łop ze wsi K is ie lew o 
C Pow L ipno  — G ołębiowski, 
który zakon trak tow a ł ju ż  26 tu -  
C'fhikow Za przyk ładem  Gołę- 
diovvskiego poszli in n i chłop i z 
p is ielewa. postanaw ia jąc prze- 
krocyć plan k o n tra k ta c ji o 10 
Procent.
, W ielu ch łopów  zaw iera jąc 
kon trak ty  na dostawę trzody w 
Pierwszym kw a rta le  przyszłego 
tQku. stw ierdza jednocześnie, że 

odstaw ie kon trak tow anych  
S2tuk będą kon trak tow ać dalsze.

Ho tak ich  należy m .in. B. L a - 
p n k o  z gm. B ie lsk, w  woj. b ia ­
łostockim. „Podpisa łem  um o- 
k'S na dostawę 3 tuczn ików  —

pow iedzia ł on. Będę s tara ł się 
te 3 sztuk i odstaw ić w lu ty m  
albo na jpóźn ie j w marcu. K ie ­
dy sprzedam je, zako n trak tu ję  
jeszcze k ilk a  sztuk, które  odsta­
w ię w następnych miesiącach 
1952 r "

K ie ro w n ik  g rupy  hodowców 
we wsi G iebu łtów , w  pow. m ie­
chow skim  Fr. G radk iew icz 
s tw ie rdz ił: „N a  zebraniu poświę 
conym k o n tra k ta c ji, m oi sąsie- 
dzi z ca łym  uznaniem  m ó w ili o 
uchwale P rezyd ium  Rządu Są 
oni bardzo zadowoleni z ko rz y ­
ści, ja k ie  ta uchwała gw ara n tu je  
ro łn ikom -hodow com  trzody, Do 
k o n tra k ta c ji ju ż  przystąp iłem . 
Jestem pewny, że p lan k o n tra k ­
ta c ji ch łop i z naszej w s i ca łko ­
w ic ie  w yko n a ją “ .

Józef Zając, gospodaru jący na 
4 ha we wsi Książ W ie lk i, w  
pow. m iechow skim  po do k ła d ­
nym  zapoznaniu się z w a ru n ka ­
m i powszechnej k o n tra k ta c ji 
postanow ił na rok  1952, zakon­
trak tow a ć  8 tuczn ików , t j.  o 3 
w ięcej niż zako n trak tow a ł na 
rok  bieżący.

W  gm in ie  W iączyn, w  pow. 
łódzk im  ch łop i rozpoczęli kon ­
tra k ta c ję  pod hasłem : „W ięce j 
mięsa dla b rac i ro b o tn ikó w “ . 
M a ło ro ln i ch łop i — S tachow iak, 
P iękny, Janeczek i  Ja ros ińsk i 
postanow ili zakon traktow ać po 
4 tuczn ik i i  w ezw a li do w spó ł­
zaw odnictw a w  k o n tra k ta c ji 
w szystk ich  ch łopów  w  gm inie .

(d) „Ostatni etap budowy wymaga pełnej mobilizacji sił“ 
— hasło to umieszczone na wielkich tablicach przypomina 
wszystkim robotnikom Fabryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, że budowa olbrzym iej fabryki, której urucho­
mienie zapoczątkuje nowy etap w rozwoju polskiej m otory­
zacji, weszła w stadium końcowe.

W o lb rzym ie j h a li N r 1, k tó ra  1 w ietrzą, k tó ry  po rw ie  ze sobą
jest w łaśc iw ie  kom pleksem  bu­
dynków . w re gorączkowa praca 
nad ins ta lac ją  urządzeń i m a­
szyn.

W pierwszej części ha li, prze­
znaczonej na magazyn, składa 
ię poszczególne zespoły w zg lę­

dn ie części samochodów. W yso­
ko pod stropem  wiszą gotowe 
dźw ig i i suwnice.

W  stad ium  prac końcowych 
zna jdu ją  się zarówno hala. w 
k tó re j p rzy pomocy specja lnych 
maszyn tłoczyć się będzie z b la ­
chy karoserie  samochodu, jak  i 
hala, gdzie poszczególne ele­
m enty nadwozia będą autom a­
tyczn ie  spawane.

W trosce o zdrowie 
robotnika

System w e n ty la to ró w  za in ­
sta low anych w  ha li la k ie rn icze j 
i spa w a ln i tłoczyć będzie do w e­
w ną trz  600 tysięcy m e trów  sze­
ściennych świeżego pow ietrza 
na godzinę. R obotn ik  pracu jący 
przy la k ie ro w a n iu  odgrodzony 
będzie od szkod liw ych w yzie­
wów la k ie ru  s trum ien iem  po-

p y ł la k ie rn iczy  k ie ru-ąe go do 
wanny nape łn ionej wodą 
Oprócz kab in  lak iern iczych koń ­
czy się insta lację  specja lnej su­
szarn i Robotnicy betonu ia 
obecnie m iejsca na wanny k a ­
nałowe. w k tó rych  części k a ro ­
serii suszone będą przy pomocy 
pary.

W  hali montażowej 
wre praca

Trudno poruszać się po o l­
b rzym ie j ha!i m ontażowej a l­
bow iem  wszędzie trw a  w ytężo­
na praca i u w ija ją  się setk i ro ­
bo tn ików . Posadzkarze uk łada ją  
ju ż  p ły ty  terakotowe. Na czoto 
w y b ija  tu  brygada Józefa 
Kucharskiego, w yrab ia jąca  śre­
dn io  360 proc. norm y. Pom ysł 
rac jon a liza to rsk i stosowany przy 
uk ładan iu  p ły tek  pozw o lił b ry ­
gadzie na usta lenie te rm in u  
końca robót posadzkarskich na 
dzień 15 września, co z kolei 
pozwoli na te rm inow e w yko na­
nie  prac przez ek ipy m on te r­
skie, k tó re  in s ta lu ją  m aszyny i

urządzenia
chodów.

do m ontażu samo-

Serce fabryki —  
główna taśma montażowa

N a jw iększy ruch  panu je  na 
h a li g łów nej taśm y m ontażo­
w e j Im ponująca jest je j w ie l­
kość. W ha li te j zmieścić by 
się m ogły 3 norm alne boiska 
p i łk i nożnej. K ilk a  w ie lk ich  
konw e je rów  przenośników jest 
już  p raw ie  gotowych. Cały 
m ontaż odbywać się będzie na 
przenośnikach, co u m o ż liw i po­
tokow y m ontaż samochodów. 
Na jednym  z przenośników ka ­
roseria otrzym a obicia tap ice r- 
skie. jak  siedzenia, oparcia, ob i­
cie dachu, a także szyby k la m ­
k i itp.

Następnie na in n ym  przeno­
śn iku  m ontować się będzie s il­
n ik , most ty ln y  z dy fe re nc ja - 
łem  i zawieszenie przednie. Tu 
karoseria o trzym a koła, a da le j 
części uzupe łn ia jące ja k  ch łod­
nice, zderzaki itp . Po zaopatrze­
niu  jeszcze w  pa liw o  i sm ary 
gotow y samochód zjedzie z ta ­
śm y na to r próbny.

Urządzenia do m ontażu sa­
mochodu zm ontowane zostały 
przez brygadę Franciszka D ud- 
kow skiego W brygadzie te j w y ­
różn ia ją  się tow. tow  K m io łek  
i Cborodyński, w y rab ia jący  
przecię tn ie ponad 200 procent 
no rm y oraz 17-le tn i Jan K o ­

strzewa b y ły  tra k to rzys ta  PGR, 
którego marzeniem  jest praca 
szofera na torze próbnym  Fa­
b ry k i Samochodów na Żeran iu 
M łody Jan Kostrzewa uczy się 
p iln ie  i kończy ju ż  ku rs  szo- 
fe rsk i.

Na górnych pię trach budyn ­
ku ha li m ontażowej Szybko po­
stępują naprzód prace przy bu ­
dow ie b iu r i urządzeń socjal­
nych Tu u w ija ją  sie m urarze, 
stolarze, zainsta lowano już u- 
m yw a ln ie , wykończono praw ie 
ca łkow ic ie  pomieszczenie na 
stołówkę, p rzygo tow u je  sie ró w ­
nież pokoje do pracy dla urzęd­
n ików  B iu ra  i pomieszczenia 
socjalne zajm ą dwa pię tra  
W szystkie prace, związane z od­
daniem ich do uży tku  ukończo­
ne zostaną równocześnie z u ru ­
chom ieniem  m ontażu.

*
T rw a ją  rów nież prace przy 

budow ie inne j w ie lk ie j ha li, W 
budynku tym  nie ustępującym  
w ie lkością  h a li m ontażu w  
późniejszym  etapie p ro du kc ji, 
w y tw a rzać  się będzie narzędzia 
oraz m ieścić się będzie dz ia ł re ­
m ontow y fa b ry k i. ’

W in ne j ju ż  gotowej h a li u w i­
ja ją  się robo tn icy  w ykonu jący  
części in s ta la c ji fabrycznych.

Zapał cechuje w szystkich p ra ­
cujących na Żeran iu , a zb liża ją ­
cy się te rm in  uruchom ien ia 
p ro du kc ji samochodów zachęca 
do jeszcze większego w ys iłku .

Pierwsze podręczniki szkolne

Foto C A F — W dow ińsk i

F a la  p ro te s tó w  w  A z j i  i A u s tra li i  p rz e c iw k o  
a g re s y w n y m  p la n o m  U S A  w obec  Ja p o n ii

Ludność Japonii domaga się podpisania wszechstronnego trak ta tu  pokojowego

Woj. olsztyńskie wykonało z nadwyżką 
sierpniowy plan skupu zboża

tn,O LS Z TY N  (kor. w ł.). — P ię - 
aście pow ia tów  w o j. o lsztyń­

skiego zam eldowało o w yko na­
niu p lanu skupu zboża na sie r­
pień.

, Ogółem woj. olsztyńskie wy­
konało miesięczny plan skupu 
zuoża w 114.8 procent.

Znacznie w zm ogły się osta t- 
zbiorowe dostawy zboża na 

Punkty skupu. „Zbożowe d n i“ 
.ają się p raw dz iw a  m an ifes ta - 

^ 9  pracujących ch łopów  na 
Fzecz sojuszu robo tn iczo-ch łop­
skiego na rzecz wzm ocnienia

gospodarczego P o lsk i Ludow e j. 
Z b io row o sprzedali zboże ch łop i 
z grom ady Romanowo. P rodów - 
ka. Opaleniec. W esołowo i w ie lu  
innych  grom ad w o i. o lsztyńskie­
go.

Tysiące ch łopów  przekracza­
ją  swe p lan y  skupu. M. in. S ta­
n is ław  S tańczyk z B urow a 
sprzedał Państw u dodatkowo 
1.318 kg  zboża, W ładysław  
C za jkow sk i z W ysokie j Dą­
b ró w k i 960 kg. Jan K ły s  z K s ię ­
żna — 2.550 kg, w yko nu jąc  swe 
roczne p lany w  300 i  400 proc.

(tag)

ty całym kraju odbywają się zebrania 
sprawozdawcze ze Zlotu w Berlinie

. (d) „Ze w szystk ich  s ił walczyć 
, 'Idziemy o zapobieżenie nowej 
> jn ie ,
Pi

o wzm ocnienie p rzy jaz - 
i pokojow e j w spółp racy na- 

> -dów i m łodzieży wszystkich 
Y a jó w “  — słowa ślubowania, 
jakie 2 m ilio n y  delegatów ca- 
ggo św iata złożyło ną Z locie w  

eriin ie , pow tarza ją  tysiące 
•Młodzieży po lsk ie j, na żebra­
kach  sprawozdawczych ze Z lo - 
k W ca łym  k ra ju .

W wiecach pokoju, k tó re  w  
m iastach wojew ódzkich 

“ O by ły  się w  dn iu  2 bm., udzia ł 
k zię li uczestnicy Z lo tu  z róż­
ach k ra jó w , p rzyb y li do P o l­
ki na sesję Rady MZS.
W Łodzi ponad 45 tysięcy, 

/"odzieży robotniczej i szkolnej 
Czelnie w yp e łn iło  Plac Z w y- 
tóstwa i przyleg łe  u lice 
K iedy na w iec przybyw a de­

legacja m łodzieży koreańskie j 
rozlegają się o k rzyk i: „N iech  
żyje, bohaterska m łodzież K o ­
re i! “ , „N iech  ży je  K im  I r -  
sen!“ , „P recz z ho rda m i am ery­
kańskich  podpalaczy!“ .

W im ie riiu  delegacji m łodzie­
ży koreańskie j przem awia Hien 
D ian-m in .

W K ra ko w ie  na stadionie „O - 
gn iw a“  zebrało się ponad 25 
tysięcy m łodzieży. Na wiec 
p rz y b y li w ita n i ow acy jn ie  
przedstaw icie le m łodzieży c h iń ­
skie j. N iem ieck ie j R epub lik i De­
m okra tyczne j i  m łodzieży r u ­
m uńskie j.

10 tys m łodzieży na w iecu 
w o jew ódzk im  w  Katow icach 
w ysłucha ło  sprawozdania ze 
Z lo tu  członka delegacji po lskie j 
— sekretarza ZG ZM P, W iesła­
wa O ciepki.

(f) SAN  FR A N C IS C O  (PAP). We w torek rozpoczęła się 
w  San Francisco w  gmachu Opery konferencja w sprawie 
traktatu  pokojowego z Japonią. W  związku z tym  z krajów  
Dalekiego Wschodu napływają protesty przeciwko am ery­
kańskiemu projektow i traktatu  pokojowego z Japonią.

(f) P E K IN  (PAP). — Jak do- w ych  porozum ieniach w łączając
dek la rac je  poczdamska“ . 

Odezwa Chłopskiego 
Stronnictwa Pracy

(d) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
z T okio  agencja N ow ych Chin, 
K o m ite t C en tra lny  Chłopskiego 
S tron n ic tw a  , P racy og łos ił o- 

! świadczenie, stw ierdza jące, że 
lu d  japońsk i pow in ien  p o k rzy ­
żować in try g i rządu Y osh idy 
zm ierzając do podpisania se­
paratystycznego tra k ta tu  poko- 
joyyego w  San Francisco. K o ­
m ite t postanow ił spotęgować 
w a lkę  o pokó j powszechny i o 
na tychm iastow e • rozpoczęcie 
hand lu  m iędzy Japonią, a C h i­
nam i Lu do w ym i.

L u d  japońsk i — stw ierdza o- 
świadczenie — przeciw staw ia  
się separatystycznem u tra k ta to ­
w i pokojowem u, k tó ry  ma być 
podpisany w  San Francisco, po­
niew aż ta k i tra k ta t przekszta ł­
c iłb y  Japonię w  ko lon ię  ame­
rykańską, u czyn iłb y  z n ie j w ro ­
ga Chin i  Z w ią zku  Radzieckie­
go oraz zagroziłby poko jow i w 
A z ji j  na ca łym  świecie. Lud

Jak do­
noszą z T ok io , japońska radn 
ruchu pa trio tycznego na rzecz 
zawarcia wszechstronnego t ra k ­
ta tu  pokojowego przesłała da 
San Francisco delegacjom  k ra ­
jó w  zaproszonych na kbn fe ren - 
c.ie petycie, w  k tó re j podkreśla, 
że przeszło 5 m ilio n ó w  Japoń­
czyków  opow iedzia ło się za za­
w arc iem  wszechstronnego t ra k ­
ta tu  pokojowego i że większość 
narodu japońskiego jest zdecy­
dowanie przeciwna ko n fe re n c ji 
poko jow e j w  San Francisco.

P rzewodniczący Kongresu 
przem ysłow ych zw iązków  zawo­
dow ych Japon ii w  im ien iu  ja ­
pońskie j k la sy  robotn icze j w y ­
stosował do szefa de legacji ra ­
dz ieck ie j G ro m yk i pismo, w 
k tó ry m  w yraża  życzenie, aby na 
kon fe ren c ji w  San Francisco 
„przedysku tow ane zostały róż­
ne p ro je k ty  tra k ta tu  poko jow e­
go w szystk ich  k ra jó w , k tó re  u - 
czestn iczyły w  w o jn ie  p rzec iw ­
ko Japon ii, i  abv w szystk ie  te 
k ra je  podp isa ły  tra k ta t  poko jo ­
w y  op a rty  na m iędzynarodo-

japońsk i nie jest odosobniony [ s tra li i masowo pro testu je  przi^ł 
w  swej walce. P rzeciw ko ame- J c iw ko  am erykańskiem u p ro je k - 
rykańsk iem u p ro je k to w i . tra k -  to w i tra k ta tu  pokojowego z Ja- 
ta tu  w ypow iada ją  się sąsiednie | 
k ra je  az ja tyck ie  i m iłu ją c y  po- pon l’ - 
k ó j ludzie  na ca łym  świecie 
nie w y łącza jąc A m eryka nó w  i 
A n g likó w .

Protesty ludności 
Austrąlu

(f) L O N D Y N  (PAP). Jak do­
noszą z Sydney, ludność A u -

Radio M elbourne podało, że 
na zjeździć A u s tra lijs k ie j Rady 
Z w iązków  Zawodowych rep re ­
zentującej m ilio n  rob o tn ików  
lic z n i m ów cy w ystępow a li p rze­
c iw ko  am erykańskiem u p ro je k ­
to w i tra k ta tu  pokojowego z Ja­
ponią. , t —

Depesza K im  Ir-sena  
do p re m ie ra  C y ra n k ie w ic z a

Towarzysz Józef C yrank iew icz
Prezes Rady M in is tró w  
Rzeczypospolitej P o lsk ie j

W arszawa

A m e ry k a n ie  o d radza ją  jap o ńsk i  
m i l i t a r y zm

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono­
szą z Japon ii, fząd  Yoshidy, z 
polecenia am erykańsk ich  w ładz 
okupacy jnych  pow o ła ł grupę 
doradców w o jskow ych, re k ru ­
tu jących  się z b. japońsk ich  ge­
ne ra łów  i  ad m ira łów  —  K a w a - 
be Terasire, A risue  Seidze, T a - 
cum i E ic i i  N om ura K itisa bu ro , 
k tó rzy  wchodzą w  skład spe­
cja lnego ko m ite tu  p rzygo tow aw ­
czego do spraw  re m ilita ry z a c ji 
Japon ii.

Równocześnie Yoshida w yd a ł 
zarządzenie przeprowadzenia 
re je s tra c ji b. o fice rów  s ił lądo­
w ych  i  m a ry n a rk i w o jenne j.

N O W Y  JO R K  (PAP). 16 m aja 
br. am erykańskie  w ładze oku­
pacyjne w  T ok io  og łos iły  plan 
am erykańskiego program u go­
spodarczego w  Japon ii.

O m aw ia jąc ten program , k o ­
respondent agencji „Overseas 
News“  w  T ok io  M a rt in  pisał, że 
ma on na celu w yko rzys tan ie  w  
ja k  na jw iększym  stopniu prze­
m ysłu  japońskiego dla p ro du k­
c j i  podstaw ow ych m ateria łów , 
koniecznych dla prowadzenia 
w o jen w  K o re i i  Indochinach, 
oraz dla zd ław ien ia  ruchów  w o l­
nościowych w  in nych  k ra jach  
azja tyck ich .

P le n u m  Z w ią z k u  b o jo w n ik ó w  
o w o lność  i  d e m o k ra c ję

(a) w  W arszaw ie odbyły się K ongresu Zjednoczeniowego w

Na 2 7 6  w rzecionach
(a' W  D olnośląskich Z a k ła ­

dach Przem ysłu Ln ia rsk iego 
„L e n “  w  K am ienne j Górze 55 
procent prządek uczestniczy o- 
becnie w  ruchu  w le low a rsz ta - 
tow ym .

In ic ja to rk a  tego ruchu  — 
prządka H ildegarda M am oń,

Za okradan ie  i oszukiwanie ludzi pracy 
paskarze ponoszą zasłużoną karę

Przesyłam  Wam, Towarzyszu Prem ierze, serdeczne podziękowa­
nie za b ra te rsk ie  pozdrow ienia z okaz ji szóstej rocznicy w yzw ole­
n ia  K ore i spod ja rzm a im p e ria lizm u  japońskiego przez bohater­
ską A rm ię  Radziecką.

Życzę b ra tn iem u narodow i po lskiem u jeszcze w iększych osiąg­
nięć w  um acn ian iu  socja lizm u w  swoim  k ra ju  i  w  walce o trw a ­
ły  pokój na ca łym  świecie.

K IM  IR -S E N
Przewodniczący G abinetu M in is tró w  

K oreańsk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em okra tyczne j
*

Podobną depeszę o trzym a ł I granicznych K oreańsk ie j Repu- 
m in is te r d r  S tan is ław  Skrze- j b l ik i Ludow o-D em okra tyczne j 
szewski od m in is tra  S praw  Za- I Pak Hen-ena.

Koręańska Armia Ludowa 
zadaje ciężkie straty nieprzyjacielowi

(f) P E K IN  (PAP). D owództwo 
naczelne koreańsk ie j a rm ii lu ­
dowej w  kom un ikac ie  ogłoszo­
nym  we w to re k  podaje, że fo r ­
m acje a rm ii ludow e j w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z: oddzia łam i o- 
cho tn ikó w  ch ińsk ich  prowadzą 
na wszystk ich fron tach  zaciekłe 
w a lk i z n ieprzy jac ie lem , zadając 
m u poważne s tra ty  w  ludziach 
i  sprzęcie.

Na fronc ie  cen tra lnym  n ie  za­
notowano żadnych szczególnych 
zmian.

Na fronc ie  wschodnim  od­

dz ia ły  a rm ii ludow e j po sku­
tecznym  odparciu zaciek łych 
a taków  n iep rzy jac ie la , k tó ry  u -  
s iłow a ł przerwać lin ie  obronne 
a rm ii ludow ej, rozb iły  doszczęt­
n ie  jeden ba ta lion  d ru g ie j dy ­
w iz ji am erykańsk ie j oraz dwa 
ba ta liony  ósmej d y w iz ji lis y n -  
m anow skie j.

Dnia 4 września zestrzelono 
5 sam olotów n iep rzy jac ie la , k tó ­
ry  w  ba rba rzyńsk i sposób bom ­
bardow a ł i os trze liw a ł ludność 
cyw iln ą  Phenjanu, Nampho, 
Wonsanu, H w anczu i  S ariw onu.

Dzień Lotnictwa w Czechosłowacji

v ^a d y  plenum  Zw iązku bo jo w ­
c ó w  o wolność i dem okrację.

ty;iceprezes Zw iązku p łk  K i-
> -uk om ó w ił udzia ł członków 
K^ięzku w masowych akcjach, 
(jń ilizu .ja cych  społeczeństwo 

ak tyw n e j w a lk i o pokój M a­
ję członkowskie Zw iązku w y- 
j ®zalv duży wzrost aktyw ności 
£ Uświadomienia colitycznego 
tfjńązek w vkaza ł sie również 

aktyw nością na odcinku 
J -^u tp racy z sekre taria tem  

O m aw ia jąc medociąg- 
ję.^cia w pracy organ izacji, p łk 
tll' r v luk zwróci) uwagę na ko- 
jj ®cznośó wzmożenia czujności 
jjj " vcznej i klasowej, większą 

dotychczas systematyczność 
J ę jC  i zm obilizow anie człon- 
\y w Zw iązku do czynniejszego 
ga ^ d z ia ła n ia  ? m asowym i o r- 

IJ^aeiam i społecznymi 
l-oj) erat sekretarza M iedzyna- 
Ij,. " 'e i Federacji Uczestników
bo£h.u °P o ru  E

s' vięcony byt
Kow alskiego

w ytycznym

W iedn iu
W ożyw ionej dysku s ji, jaka 

rozw inę ła sie po referatach 
wskazywano na zadania Z w iąz­
ku w zacieśnianiu współpracy 
Zw iązku z uczestnikam i ruchu 
o p c u  w innych kra jach , pod­
kreśla jąc m in  ro le Zw iązku 
w pogłębian iu pokojow e j w spó ł­
pracy po lsko-n iem ieckie j.

W iele uwagi dysku tanci po­
św iec ili procesowi Tatara i 
w spóln ików , wskazując na ko­
nieczność wzmożenia czujności 
wobec w rogów  któ rzy  us iłu ją  
prześlizgiwać się rów nież i do 
szeregów Zw iązku

Uczestnicy plenum  wystoso­
w a li lis t do B iu ra  F1R. w k tó ­
rym  przesyła ją Federacji gorące 
pozdrow ienia I zap -w n ia ią . że 
polscy pa trioc i. bo jow n icy  o 
wolność i dem okracie. wvteżs 
wszystkie s iłv  dla zrealizowania 
szc/vtnvch zadań postaw ionych 
przed całvm  ruchem  oporu 
nrzez Kongres W iedeńskL

(f) Komisje społeczne do w alk i ze spekulacją przy czyn­
nym poparciu ludności w ykryw a ją  coraz nowe przestępstwa 
szkodników gospodarczych, rekrutujących się spośród by­
łych handlarzy lub osób nigdzie nie zatrudnianych. Sprawy  
o spekulację, a szczególnie o nielegalny ubój i handel mię- 

przeszła osta tn io  na obsługę I sem, są ścigane z całą bezwzględnością przez organa w y- 
dw u stron na jw iększych przą- j m iaru sprawiedliwości Polski Ludoweji 
śnie m okrych , licząćych razem 1 
276 wrzecion. D z ięk i dobre j 
o rgan izac ji pracy, a przede 
w szystk im  sprawności obcina- 
czek przygotow ujących prząśni- 
ce, prządka M am oń osiąga 
116,4 procent no rm y i  n a jw y ż ­
szą jakość p ro du kc ji.

P rzyk ład  M am oń zachęcił do 
W spółzawodnictwa w ie łow arsz- 
tatowego inne prządki. Obecnie 
osiem z n ich pracuje na peł­
nych dw u stronach wrzecion, a 
70 obsługuje prząśnice o 138 —
164 wrzecionach.

Młodzież zdobywa zawód 
w kompaniach SP

(d) Dzięki szkoleniu zawodo­
wemu, ja k ie  prow adzi ...Służba 
Polsce“  w  specja ln ie zorganizo­
wanych kom paniach i b ryga ­
dach, setki m łodzieży ro b o tn i­
czej i ch łopskie j zdobywa za­
wód

Poważna osiągnięcia w  nauce 
nowego zawodu mają junacy 
brygady szkolen iow ej „S P “  z 
Gdańska. w k tó re j młodzież 
p rzygo tow u je  się do prac zw ią ­
zanych z budowa okrę tów  W ie­
lu spośród junaków  uczących 
sie zawodów m onte rów  maszy­
nowych. ślusarzy okrę tow ych 
sto larzy i e le k try k ó w  dzięki 
•wybkiemu opanowaniu w iado­
mości teoretycznych i p rak tycz­
nych. za trudn ionych zostało iuż 
przy p ro d u kc ji na teren ie Stocz­
n i G dańskie j.

We wsiach podkrakow sk ich , 
g łów n ie  w  Piaskach W ie lk ich , 
Liszkach i Kaszowie unieszko­
d liw ion o  k ilkanaście  zorganizo­
wanych szajek, trudn ią cych  się 
zawodowo n ie lega lnym  ubojem  i 
paskarsk im  handlem  mięsem. 
Ceny pobierane przez spekulan­
tów  dochodziły do 25 zb za 1 kg 
mięsa wołowego. W  czasie re ­
w iz ji znaleziono w  n iesłychanie 
brudnych tzw. „m e lin a ch “  
o lb rzym ie  ilości w  części nad- 
psutego mięsa,- pochodzącego z 
potajem nego uboju. H enryk  Po­
praw a w  Kaszowie np. chował 
mięso w  korycie, gdzie zna jdo­
w a ł się pokarm  dla byd ła , Jan 
Jaśkow ski — w  łóżku, in n i spe­
ku lanc i trz y m a li mięso w po­
b liżu  gnojówek, a naw et w  ustę­
pach. O panowani chęcią n ie ­
uczciwych zysków spekulanci 
nie co fa li się naw et przed ubo­
jem  cie lne j k ro w y  i prośnej 
m aciory, czego np. dopuścił się 
S tan is ław  Łacha z Kaszowa 
Tego rodzaju Czyny p rzyn ios ły  
p lanow ej gospodarce hodow la­
nej o lb rzym ie  szkody.

O bezczelności spekulantów  
świadczą us iłow an ia  przekup ie­
nia funkc jona riuszy  M O orzez 
K az im ie rę  Chacłowską, Stefa­
nie Laszczyk. Helenę C iesie l­
ską i A n ton inę  Lasiak z Liszek 
oraz Józefa Stokłosę z O tw ino - 
wa.

N oto ryczn i spekulanci nie 
w aha li się do swych nikczem ­
nych m ach inac ji używać n iepe ł­
no le tn ie j m łodzieży Np Jó­
zefa C h lipa ła  z P iasków W ie l­
k ich  za pośrednictwem  dzieci 
dostarczała na place targowe w 
K rako w ie  w ie lk ie  ilośc i mięsa 
z nielegalnego uboju.

Do obozu pracy skierowano 
w ie lką  ilość spekulantów . K a ry  
po 24 miesiące w ym ierzono: Ro­
m anow i S tawowem u ze Stron 
w  pow. w adow ick im , k tó ry  od 
1947 r. t ru d n ił się zawodowo 
n ie lega lnym  ubojem , Józefow i 
S tokłosie z O tw ino w a  k tó ry  
ju ż  uprzednio b y ł ka rany  dw u ­
k ro tn ie  przez K om is ję  Specja l­
ną za handel łańcuszkowy, S ta­
n is ła w o w i Łachow i z Kaszowa, 
notorycznem u p ija k o w i i aw an­
tu rn ik o w i oraz 2 bogatym  k u p ­
com i ka rn ien iczn ikom  z T arno­
wa — F ranc iszkow i W ełn ie i 
F ranc iszkow i K oz io łow i, k tórzy  
w  k ró tk im  czasie zab ili potar 
jem n ie  i  rozprzedali po cenach 
¡paskarskich k ilkanaśc ie  sztuk 
byd ła i trzody ch lew nej.

D e legatura K o m is ji Specja l­
nej w  B ia łym s toku  skierowała 
na 9 m iesięcy do obozu pracy 
speku lantów  mięsem Adama 
S tankiew icza, zamieszkałego w 
S taw iskach w  pow. ko lneńskim  
k tó ry  zatrzym any został dzięki 
in te rw e n c ji k o m is ji społecznej.

Kontrolerzy społeczni 
wykryli zorganizowaną 

szajkę spekulantów 
w Warszawie

W’  sto licy  kon tro le rzy  społecz­
n i w  dalszym  ciągu prowadzą 
w a lkę  z n ie lega lnym  handlem  i 
spekulacją, k tóre dezorganizują 
zaopatrzenie ludności w  a r ty k u ­
ły  p ierwszej potrzeby.

Przed sklepem CZPMs N r  6 
przy u l Lw o w sk ie j 17 u fo rm o ­
wała się ko le jka  lu dz i W łaśnie 
przyw ieziono duży transport 
mięsa i wędlin . Uwagę k o n tro ­
le ró w  zw ró c ił fa k t. że mężczyz­

na, k tó ry  wszedł do sklepu poza 
ko le jką , po k ró tk im  czasie w y ­
szedł, dźw iga jąc pod pachą po­
kaźną paczkę. Po sprawdzeniu 
zawartości paczki okazało się, 
że zaw iera ona parę k ilog ra m ów  
mięsa.

Z a trzym any  S tan is ław  N ie- 
dz ió łko w sk i — to  p racow n ik  in ­
nego sklepu CZPMs. a mięso o- 
trzym a ł „po  znajom ości —  na 
boku “  ja k  się tłum aczył.

Szybka in te rw e nc ja  k o n tro le ­
ró w  i  b łyskaw iczna  kon tro la  da­
je  spodziewany rezu lta t, p o m i­
mo, iż k ie ro w n ik  sklepu — G u- 
zewicz oraz p racow nicy M a r- 
czal i  B łońska ośw iadczają, że 
„w szystko  mięso zostało sprze­
dane“  — ko n tro le rzy  zna jdu ją  
poważne ilośc i mięsa i w ęd lin  
podzielone w  k ilk u  a nawet 
k ilkuna s tok ilog ra m ow e  paczki. 
Na pytan ie  d la  kogo one są 
przeznaczone, obsługa sklepu 
w y k rę tn ie  tłum aczy, że od łoży­
ła je  „d la  własnego u ż y tk u “  o- 
raz dla cz łonków  swych rodzin.

K lien c i, stale zaopatru jący się 
w  sklepie N r 6 tw ierdzą, że „z n i­
kan ie “  mięsa w  tym  sklepie nie 
należy do rzadkości.

Podczas śledztwa wyszło na 
jaw , że tró jk a  nieuczciwych 
sprzedawców oraz zatrzym any 
N iedz ió łkow sk i — to szajka za j­
m ująca się nie lega lnym  hand­
lem. na k tó re j koncie jest jesz­
cze w ie le  innych spraw do ty­
czących up raw ian ia  przestęp­
czego procetteru speku lac ji i pa- 
skarstwa.

Szajka została zaaresztowana
O sta tn io  w y k ry to  rów nież 

spekulanckie m achniacje n ie ja ­
kiego Antoniego K ró la ka  -  
w łaścicie la restau rac ji w Ł o ­
m iankach k tó ry  skupując m a­
sowo a rty k u ły  spożywcze p ie rw ­
szej potrzeby w sklepach uspo­
łecznionych. odsprzedawał je  w 
Łom iankach po paskarskich ce­
nach.

A n ton i K ró la k  został areszto­
w any, a sprawa jego została 
przekazana p rokura tu rze .

(f) P R A G A  (PAP). W  dn iu  2 
września w  Czechosłowacji ob­
chodzono Dzień Lo tn ic tw a . W 
czasie pokazów lo tn iczych cze­
chosłowaccy p iloc i d a li dowody 
wysokiego poziomu wyszko le­
nia technicznego. Pokazom lo t­
n iczym  w  O straw ie  p rzyg ląda­
ło  się ponad 130.000 w idzów.

Pokazy lo tn icze zapoczątko­
wane zostały przez sam oloty u - 
dekorowane czechosłowackim i i  
radz ieck im i flagam i państwo­
w ym i oraz po rtre tam i g e n e ra ­
lissim usa S ta lina i prezydenta 
R e pu b lik i Czechosłowackiej —  
K lem en ta  G ottw a lda.

12 tysięcy młodzieży uczyć się będzie 
w br. w średnich szkołach medycznych

(f) P lan 6- le tn i s taw ia przed 
średn im  szko ln ic tw em  m edy­
cznym  zadanie wyszkolen ia 
w ie lu  tysięcy felczerów , p ie lę­
gn ia rek i p racow n ików  labora­
to riów . L iczba oko ło 15 tysięcy 
zatrudnionych, obecnie p ie lę ­
gn ia rek wzrośnie pod koniec 
p lanu do 40 tysięcy. Szeregi po­
łożnych powiększa sie w  tym  
czasie do 8.500. Pozwoli to na 
zapewnienie kob ie tom  w ie jsk im  
w  każdej gm in ie  sta łe j op iek i 
san itarne j.

W  bież. ro k u  szkolnym  w  113

różnego typu  szkołach m edycz­
nych. k ie row anych  przez M in i­
sterstwo Zdrow ia , uczy sie oko­
ło 12 tysięcy m łodzieży robot­
niczej i ch łopskie i oraz praco­
w n ikó w  służby zdrow ia, nie po­
siadających pe łnych k w a lif ik a ­
c ji fachowych.

Poważnym  osiągnięciem iest 
uruchom ien ie  w  br. obok is tn ie ­
jących ju ż  15 liceów  fe lczerskich 
50 dw u le tn ich  szkół fe lczer­
skich nowego typu . do k tó rych  
uczęszczają absolwenci szkół 11-  
le tn ich .

Do Poznania przybywają wagony 
eksponatów na wystawę drobnej 

wytwórczości
(a) P rzygotow ania do C en tra l­

nej W ystaw y Drobnego P rzem y­
słu i Rzemiosł, k tó ra  odbędzie 
się w dniach od 15 września do 
7 października br., są w  pełnym  
toku.

Codziennie p rzyb yw a ją  na te­
ren w ystaw y dalsze wagony i 
samochody ciężarowe z ekspo­
natam i. k tó re  znajda swe po­
mieszczenie w stoiskach budu­
jących s;e w  ha li N r 10 tzw. 
„Pałacu T a rgow ym “ 

Równocześnie w Parku Targo­
w ym  trw a ja  praće przygoto­
wawcze do uruchom ien ia dzia łu

kiermaszowego, gdzie w  48 k io ­
skach nabywać będzie można 
upom ink i i pam ią tk i. A so rty ­
ment tow arów  na kierm aszu bę­
dzie podobny, jak  w paw ilonach 
w ystaw owych.

W handlu deta licznym  w  Par­
ku Targow ym  znajdować się bę­
dą a rty k u ły  przem ysłu te k s ty l­
nego. dziew iarskiego, skórzane­
go. chemiczno-kosmetycznego, 
muzycznego i przem ysłu ludo­
wego. N iem nie j bogaty będzie 
dzia ł a rty k u łó w  codziennego 
użytku  i a rty k u łó w  gospodar­
stwa domowego.

Nowa metoda obróbki s^kła
(a) W  Zakładach Szkła L u ­

strzanego w  W ałbrzychu prze­
prowadzono próby obróbki szkła 
technicznego na maszynach uży­
wanych w zakładach przem ysłu 
metalowego. Próby w ypad ły  po­
m yśln ie

Nową metodę ob róbki szkła 
opracował inż. Jan C hm ie lińsk i,

w yróżn iony  osta tn io  nagrodą 
państwową I I  stopnia za opra­
cowanie tzw  m etody ciąg łe j 
produkowania szkła p iankowe­
go Przy obrab ian iu  szkła na 
obrab iarkach i strugarkach inż. 
C hm ie lińsk i zastosował tzw. no­
że „v id ia “  o u jem nym  kąci® 
skraw ania.
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Fakty i wnioski !
T a  sama m etoda

ÄnHsryfcaft*W re&fcęyjny dzień- i sachodnie i>rr¿?k»«taíe*®e hYĆ
* t ik  „N e w  Y o rk  T im es“  og łosił 
szczegóły now e j p ro w o kac ji a- 
m e r jk a ń s k ie j,  w ym ierzone j prze 
c iw ko  m iłu ją cym  pokó j na ro ­
dom . Chodzi tu  o przygotow a­
n ia  do separatystycznego t ra k ­
ta tu  pokojowego *  „rządem “ 
.Adenauera.

Doniesienia am erykańskiego 
dz ienn ika  potw ierdzają, że De­
pa rtam en t Stanu obaw ia się 
zw o łan ia  ogólnej kon fe renc ji w  
spraw ie  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i. Departam ent Stanu 
obaw ia  się ta k ie j kon fe ren c ji 
ty m  bardzie j, że tra k ta t przezeń 
p rzygo tow yw any nie ma nic 
wspólnego % pokojem . P rze w i­
d u je  on pozostaw ienie w  N iem ­
czech zachodnich oddzia łów  o- 
kup acy jnych  i sankcjonu je  od­
budowe agresywnego i re w iz jo - 
»istycznego W ehrm achtu.

M ożna powiedzieć, że k ie ro w ­
n ic y  am erykańsk ie j p o lity k i za­
g ran iczne j nie rozporządzają 
zby t różnorodnym

m ają  w  bazę w ypadow ą prze- i 
c iw ko  ludom  Europy.

A le  p ra k ty k a  pokazuje, że 
m etody zastraszania i  szantażu 
nie da ją  oczekiw anych rezu lta - 
tów. Opór mas ludow ych  A z j i  
przeciwko tra k ta to w i am ery- 
kańsk ie iflu  je s t tak  powszech­
ny i s ilny , że nawet burżua- 
zy ine rządy In d ii i H u rm y  od­
m ó w iły  udzia łu  w  kon fe ren c ji 
w  San Francisco. N arody A z ji

Cały naród radziecki przygotowuje się 
do składania podpisów pod Apelem Pokoju

Masowe zobow iązania p ro d ukcy jn e  lu d z i rad zieck ich

ÎPodpisanie nowej radzJecko-írancuslíiei 
umowy handlowej w Paryżu

ft) M O S K W A  (PAP). Z dn iem  i dowe kon fe renc je
każdym  wzm aga się na teren ie I pokoju.
Z w ią zku  Radzieckiego ruch  ob- | W  atm osferze w ysok ie j a k ty -
rońców  poko ju . Ludz ie  radziec- I w ptfści po lityczne j odbyw a ją  się

iednom vśln ie  re - i liczne zebrania, poświęcone w y - je a n o m y s irn e ^ re ^  d e le g g tó w  ng k o n fe re n _

cję

środków . D okładn ie  taką samą 
procedurę zastosowali w  w y ­
padku Japon ii. Na kon fe renc ji 
w  spraw ie tra k ta tu  poko jow e­
go z Japonią, k tó ra  rozpoczęła 
sic we w to re k  w  San Francisco. 
S tany Z jednoczone próbu ją 
przeforsow ać identyczny p ro ­
je k t  —  p ro je k t, k tó ry  zmierza 
do przekształcenia Japonii w 
bazę w ypadow ą im peria lizm u 
am erykańskiego przeciwko lu ­
dom  A z ji —  tak, ja k  N iem cy

rozum ie ją , że bez w»zględu na 
w y n ik  kon fe renc ji, tra k ta t po­
ko jow y  podpisany bez n a jw ię k ­
szego państwa azja tyck iego — 
Chin Ludow ych  i  w b re w  n a j­
żyw otn ie jszym  in teresom  in ­
nych państw  nie  będzie m ia ł 
nawet w artośc i papieru, na k tó ­
rym  został sporządzony. W  E u­
ropie, coraz szersze k ręg i za ta­
cza w a lka  p rzec iw ko  re m ilita -  
ryza c ji N iem iec, w a łka , w  k tó ­
re j czynny udz ia ł bierze cały 
naród n iem ieck i w A onarc iu  o 

arsenkiem  I N iem iec* *  R epub likę  D em okra-

cy pop iera ją  
zoiucję Radzieckiego 
Obrońców’ P oko ju  o p rzeprow a­
dzenie a k c ji zbierania podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju . W e w rześniu zwołane 
zostaną repub lika ńsk ie  i  obwo-

Swą gotowość w a lk i o pokój 
ludz ie  radzieccy s tw ie rdza ją
nr. in. o fia rną  pracą dla dobra 
w ie lk ie j o jczyzny socja lis tycz­
nej, nowym , potężnym  rozm a-

<a> M O S K W A  (PAP). A gencja 
TASS donosi: w  zw iązku z 

i up ływ em  te rm in u  ważności ra -  
j  dz iecko -franćusk ie j um ow y han- 

, i d low e j z 29 g rudn ia  1945 r. po­
przez. radzieck ich naukow ców , j m -ędzy p rzedstaw ic ie lam i am - 
Prezes A ka d e m ii N auk U zbek i- j fasa dy  radz ieck ie j w  Paryżu, a 
stanu —  T. Sarym sakow  o- j p rzedstaw ic ie lam i francuskiego 
św iadczył w  zw iązku z uchw a łą  ], m in is te rs tw a  spraw  zagranicz- 

Kużnieckiego, gó rn icy Donbasu, p lenum  K o m ite tu : „U ch w a ła  ta | „ y Cj, toczy ły  się osta tn io  per- 
roh o tn icy  zakładów  budow y | w yraża szczerą w o lę  całego na - ; tra k ta c je  w  spraw ię  zawarcia 

irynarze  | rodu radzieckiego b ro n ić  spra - ! n0w e i um ó w

obrońców  j chem socjalistycznego współza 
¡ w odn ic tw a. S tachanowskie w a r 
ty  po ko ju  zaciągnęli robo tn icy  
M oskw y,' m eta low cy kom b ina tu

maszyn Len ingradu , m a ry i ! nowej um ow y hand low ej.
f lo ty  rzecznej, p lan ta to rzy  ba- j w y  poko ju  na ca łym  święcie. ] p e rtra k ta c je  te zakończyły się
w e łn y  U zbekistanu i  in . ,

UchWałS Radzieckiego K o rn i-  j dy P oko ju  —  będziem y głóso- 
te tu  O brońców  P oko ju  została I w a li za postępem ludzkości, za 
szczególnie gorąco pow itana  1 szczęśliwą je j przyszłość.“

P odpisując apel Ś w ia tow e j R a - ; w  dñ iu  3 w rześnia br. podpisa
niem  radziecko -  francusk ie j

Naród chiński będzie prowadził zdecydowaną 
walkę przeciw agresji imperialistycznej

D ek łaraę ja  p a rtii 'd em okra tycznych  i o rgan izac ji ludow ych C h in  
z o kaz ji 6  roęznicy zwycięstwa nad im p e ria lizm e m  japońskim

„U m o w y w  spraw ie stosunków 
hand low ych i s ta tu tu  przedsta­
w ic ie ls tw a  handlowego ZSRR 
we F ra n c ji“ .

Um owa zaw iera k lauzu lę  n a j­
większego u p rzyw ile jo w a n ia  dla

obu stron, w e w szystk ich  SP**] 
wach dotyczących hand lu * 
g lug i oraz określa uprawnień 
p rzedstaw ic ie ls tw a handlowe? 
ZSRR we F ra n c ji. Czas t rw a "1* 
um ow y usta lono na 5 la t. _ 

Z upow ażnien ia rządu Z5" "  
um owę podpisał ambasafF 
ZSRR we F ra n c ji A. Pawłów, 
a z upow ażnien ia rządu franci 
skiego podsekretarz stanu w m '  
n is te rs tw ie  spraw  zagran ic '  
nych M au rice  Schuman.

P rzy podpisaniu obecni byli:
ze strony radz ieck ie j przed**® 
w ic ie l hand low y ZSRK 
F ra n c ji K. Bachtow, a ze str®*y 
francusk ie j d y re k to r depart-?' 
m entu ekonomicznego m in is*6 
śtwa spraw  zagranicznych Char- 
pentie r.

Represje policji wobec KPD 
w Niemczech zachodnich

tyczną. (d) P E K IN  (P A P ). P a r t ie  d e m o k ra ty c z n e  i o rg a n iz a c je  lu -  
Tak ja k  am erykańsk i p ro je k t dow e C h in  o g ło s iły  w s p ó ln ą  d e k la ra c ję  z o k a z ji 6 ro c z n ic y  

tra k ta tu  7. Japonią n ie  p o tra fi z w y c ię s tw a  w  w o jn ie  a n ty ja p o ń s k ie j.  W  d e k la ra c ji te j,  po -
oszukac nikogo tak  i nie zdo- ! j ane j  p rzez agenc ję  N o w y c h  C h in , c z y ta m y  m . in .:
la  tego uczynić nowa p ro w o ka ­
c ja  am erykańska — przygo to ­
w yw any  cichaczem p ro je k t se­
paratystycznego tra k ta tn  z 
N iem cam i. N arody na u c -y ly  się 
bowiem  rozpoznawać m etody 
im p e ria lis tó w  i wa lczyć prze­
c iw ko  ich zbrodn iczym  celom.

B . Z .

Rośnie niezadowolenie 
mas członkowskich z polityki 

brytyjskich związków zawodowych
Kongres angielskich Trade-Unionów

er» L O N D Y N  (PAP). —  w  po­
n iedz ia łek  rozpoczął sie w 
B lackpoo lu  83 doroczny kongres 
b ry ty js k ic h  Trade -  U n ionów  
(TUC). W  kongresie b ierze u - 
dziat 917 delegatów, reprezen­
tu ją cych  186 zw iązków  zawodo­
w ych . k tó re  skup ia ła  7.827.945 
członków’, t i.  o przeszło 55 ty ­
sięcy m n ie j n iż  w  ro ku  ub ieg­
łym ,

Kongres zagaił przewodniczą­
cy Rady Naczelnej TU C  — A l-  I 
fre d  Roberts. k tó ry  poparł w  ! 
ca łe j ce ln i p o litv k e  rządu labo - ! 
urzystow skiego i us iłow a ł uzy- ! 
skać poparcie dla te i p o lity k i ze j 
s trony  delegatów.

Z w yc ięstw o to b y ło  re zu lta ­
tem  ścisłej jedności k las dem o­
kra tycznych  i  p a r ti i dem okra­
tycznych Chin, w  walce prze­
c iw ko  agresji im p e ria lis tyczn e j 
i rea kcy jn e j po lityce  Czang 
Kai-szeka. B y ło  ono rów nież 
owocem wspólne j w a lk i a n ty fa ­
szystowskich narodów  różnych 
k ra jó w  podczas dim giej w o jn y  
św ia tow e j, a zwłaszcza szlachet­
ne j pomocy ze s trony boha te r­
skie j A rm ii Radzieckie j, k tó ra  
un ice s tw iła  japońską arm ię 
K w a n tun gu  i zm usiła bandytów  
japońsk ich  do szybkie j k a p itu ­
la c ji, W ie lk ie  zw ycięstw o w  
w o jn ie  an ty japońsk ie j zam knę­
ło  s tu le tn i okres k lęsk  w  naszej

walce p rzeciw ko im p e ria lizm o w i 
i s tw orzy ło  podw a liny  zw ycię­
stwa w o jn y  w yzw oleńcze j p ro ­
wadzonej przez lu d  ch ińsk i.

W  te j uroczyste j c h w ili sk ła ­
dam y ho łd  s ilom  zb ro jn ym  i 
ludności c y w iln e j za boha te r­
skie zmagania w  w o jn ie  a n ty ja ­
pońskie j, naszemu w ie lk ie m u  
w odzow i w  te j w o jn ie  M ao Tse- 
tungow i, an ty faszystow sk im  lu ­
dom różnych k ra jó w  św iata 
oraz w ie lk ie j A rm ii Radzieckie j 
i je j w ie lk iem u  wodzow i Gene­
ra liss im usow i S ta linow i.

C a ły naród ch ińsk i m usí o- 
becnie wa lczyć zdecydowanie, 
ażeby pokrzyżow ać agresywne 
p lany im p e ria lis tó w  ąm e rykań -

skich. N a jw iększą doniosłość w  
zmaganiach obecnej c h w ili ma 
udzie len ie poparcia K oreańskie j 
A rm ii Ludow e j i ch ińsk im  o- 
cho tn ikom  lu do w ym  w. ich s łu ­
sznej w o jn ie  przeciw ko agresji. 
Jedynie drogą z likw id ow a n ia  
agresji rozpętanej w  K o re i przez 
A m erykę  i je j sa te l.iów  można 

.zapewnić bezpieczeństwo m acie­
rzy, zapobiec odrodzeniu agre­
sywnego im p e ria lizm u  ja po ń ­
skiego, w yzw o lić  T a iw an i 
u trzym ać pokój na D a lek im  
Wschodzie.

P a rtie  dem okratyczne i  orga­
nizacje ludow e C h in  ośw iadcza­
ją  jednom yśln ie , że są zdecydo­
wane poprzeć całą silą słuszne 
stanow isko zajęte podczas ro ko ­
w ań o roze jm  w  K o ro i przez de- 

TCrirf*iłńc;lH<si^Armii L u -iegację K o re a ń s k ie j*A rm ii Lu  
dowej i ch ińsk ich  ocho tn ików  
ludow ych.

Co się tyczy  p ro je k tu  tra k ta ­
tu  pokojowego z Japonią ogło­
szonego przez rządy USA i W. 
B ry ta n ii oraz kon fe ren c ji w  San 
Francisco zwołanej przez rząd 
USA, — to m in is te r spraw za­
granicznych Centra lnego Rządu 
Ludowego Czou E n -la i og łosił 
ju ż  15 s ie rpn ia dekla rac ję , ok re ­
śla jącą stanow isko Chin. P a r­
tie  dem okratyczne i  organizacje 
ludow e Chin p o p ie ra ją  jedno­
m yśln ie  dek la rac ję  m in is tra  
Czou E n-la ia .

E ra panowania im p e ria lis tycz ­
nego w  A z ji należy ju ż  do prze­
szłości. N a rody az ja tyck ie , k tó ­
re stanow ią przeszło połowę ca­
łe j ludzkości, prowadzą św iętą 
w a lkę  o obalenie uc isku im pe­
ria lis tycznego. Im p e ria lizm  a- 
m erykańsk i i  jego sługusi nie 
są w  stanie zaw rócić wstecz ko ­
la h is to r ii.

(f) B E R L IN  (PAP), 
donosiliśm y, w  Duesseldorfie 
zebrało się osta tn io k ie ro w n i­
c two partii, kom unis tyczne j N a­
d re n ii Półrioc.nei i  W estfa lii. Na 
posiedzeniu tym  przem aw ia ł 
przewodniczący K P D  M ax  R ei- 
mann w zyw a jąc  do jedności k ia

.Tak ju ż  ] dzia ł p o lic ji. O fice r po lic fi
żądał p rze rw an ia  posiedź*1"  
pow o łu jąc się n " obow iązuj A  
od 1 w rześnia bońską ustawi 
represyjną. w

Agencja A D N  In fo rm u je , L  
dn ia 2 września oddział po’ *® 
dokonał ob ław y w  loka lu  kie 
row n ic tw a  K P D  D o lne j Saks 

Wszy—:sy robotn icze j w  walce o po­
kó j 1 n ii w  Hanowerze.

B erlińska  prasa dem okra tycz- j k ich  obecnych w y le g ity m o w a ł^  
na podaje, że posiedzenie jeszcze j Dwóch funkc jona riuszy  
trw a ło , gdy z ja w ił się liczny  od- j ty j nych aresztowano.

paf-

Aresztowanie działaczy 
komunistycznych w Meksyku

fd) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Z M eksyku  donoszą, że areszto­
w any tam  został sekre tarz ge­
ne ra lny K om un is tyczne j P a rtii 
M eksvku —- D ion is io  Ensina.

re s it* '

zasad dem okrac jim enta rnych
zw iązkow ej.

Na sesji popo łudn iow e j yr p ie r 
wszym  dn iu  obrad K ongresu u - 
chw alono t rz y  rezo lucje, złożo­
ne przez-różne organizacje zw ią ­
zkowe. k tó re  k ry ty k u ją  stano­
w isko rządu labourzystow skiego 
wobec p raw a  ro b o tn ikó w  do j 
zrzeszania sie w  zw iązkach za- I 
wodow ych i  organ izow ania w a l.  ! 
k i o popraw ę w a ru n kó w  bytu .

D o ch o d ze n ia  w  s p ra w ie  b o m b a rd o w a n ia  K aesongu 
d o s ta rcza ją  n ie z b ity c h  d o w o d ó w  

* p ro w o k a c ji a m e ry k a ń s k ic h
Agencja am erykańska dem askuje m im ow oli oszczerstwa delegacji CS A

Przedstaw ic ie l zw iązku zaw o­
dowego akto rów  Sandyson w y -  i 2° Przez B ry ty js k i K o m ite t O - 
ra ż tł wzrasta jące niezadow olę- 1 brońców  P oko ju . W  liśc ie  tym  
n ie  szeregowych cz łonków  zw ią - j K o m ite t w ezw ał zw iązkow ców  
zkńw  zawodowych z p o lity k i i b ry ty js k ic h  do solidarnego po- 
praw icow ego k ie ro w n ic tw a  j pa rc ia  P aktu  P oko ju  m iędzy 
TUC. k tó re  n ie  przestrzega ele- ! pięciom a w ie lk im i m ocarstw am i.

( i)  P E K IN  (P A P ). —  K o re s p o n d e n t a g e n c ji N o w y c h  C h in
, ,e e£’atom opuszczającym  sa- j donosi, w  K ae son gu  og łoszono w y n ik i  dochodzen ia  w  s p ra - 
n iu  sesji popo łudn iow e j w ręczo- ' W le o s ta tn ie g o  z b o m b a rd o w a n ia  n e u tra ln e j s t re fy  K ae son gu  
no odpisy lis tu  o tw artego k tó rv  : PrZez s a m o lo t a m e ry k a ń s k i.  C e lem  tego n a lo tu  b y ło  z b o m - 
sk ie row any został do cz łonków  ¿ b a rd o w a n ie  s ie d z ib y  p rze w o dn iczące go  d e le g a c ji k o re a ń s k o -
b ry ty jsk ieg o . ruchu  Zawodowe- c h iń s k ie j gen. N a m  Ira .

Przemówienie Harry Pollitta 
na wiecu w Rłąck pool

(a) LO N D Y N  (PAP). Sekretarz 
generalny K om un is tyczne j P a r­
t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii H a rry  P o l- 
l i t t  w yg łos ił przem ów ien ie na 
w iecu  w  B lackpool, gdzie odby­
w a się obecnie Kongres B r y ty j­
skich Z w iązków  Zawodowych 
(TUC). Na w iecu obecni b jd i 
lic z n i delegaci, k tó rzy  p rzyb y li 
do B lackpool na Kongres.

O m aw ia jąc po litykę , jaką  na­
leży prowadzić. by un iknąć 
sku tkó w  pogłębiającego się k r y ­
zysu gospodarczego oraz by za­
pobiec w o jn ie , k tó ra  p rzyn io ­
słaby A n g lii zagładę, P o lłit t  

.ośw iadczy ł, że Kongres B r y ty j­
sk ich  Z w iązków  Zawodowych 
po w in ie n  się wypow iedzieć:

1) za położeniem kresu w trą ­
can iu  jię  S tanów Zjednoczonych 
w  w ew nętrzne spraw y A n g lii,  za 
w ystąp ien iem  A n g lii z agresyw ­
nego b loku atlantyck iego, za od­
m ow ą podpinania przez rząd 
ang ie lsk i am erykańskiego p ro ­
je k tu  tra k ta tu  pokojowego z Ja­
ponią. przeciw ko re m ilita ry z a c ji

po lityce  zbro jeń rządu ang ie l­
skiego;

2) za na tychm ias tow ym  wszczę­
ciem rozm ów  ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim , Chińską Republiką 
Ludow ą i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j w  spraw ie rozszerzenia 
stosunków hand low ych. Rozsze­
rzenie tych stosunków przyczy­
n iło b y  się n ie w ą tp liw ie  do z ró w ­
noważenia b ilansu płatniczego 
A n g lii i dostarczyłoby na d ług ie  
la ta pracy rob o tn ikom  ang ie l­
skim ;

3) za udzie len iem  odpow iedzi 
przez rząd ang ie lsk i na p ropo­
zycje rządu radzieckiego w 
spraw ie zaw arcia paktu  pokoju 
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o­
carstw am i.

R aport w  spraw ie w y n ik ó w
dochodzenia sk ie row any został 
do dowódcy .naczelnego K oreań­
sk ie j A rm ii Ludo w e j gen. K im -  
Ir-sena  i  do dowódcy och o tn i­
ków  ch ińsk ich  gen. Peng T eh- 
hue i‘a.

R aport s tw ierdza m .in., że w  
dn iu  1 w rześnią o godz. 0,30 
w o jskow y sam olot am erykańsk i 
w ta rg n ą ł na obszar po w ie trzny  
nad ne u tra lną  stre fą  Kaesongu 
i  z rzuc ił 2 bom by, k tó re  w y b u ­
ch ły  w  odległości około 600 me­
tró w  od rezydenc ji gen. Nam  
Ira . Po zrzuceniu bomb samo­
lo t k rą ż y ł jeszcze około 5 go­
dzin nad ne u tra lną  stre fą  doko­
nu jąc rozpoznania.

O godz. 5,45 w  dn iu  1 w rze ­
śnia delegacja ko reańsko -ch iń - 
ska zaw iadom iła  te le fon iczn ie  
delegację am erykańską o ■ tym  
now ym  pogw ałceniu neu tra lnoś­
ci s tre fy  i  p ros iła  o przys łan ie  
o fice rów  łączn ikow ych  w  celu

zrzucone zże bom by zostały 
samolotu.

P łk . K in n e y  u c h y lił się od w y ­
raźne j odpow iedzi na to  p y ta ­
nie m ów iąc, że nieznana by ła  
s tron ie  am erykańsk ie j siedziba 
gen. Nam  Ira .

Następnie p łk . K in n e y  ośw iad­
czył, że oba le je  n ie  zna jdu ją  

j się w  proste j l in i i  od siedziby 
i przewodniczącego delegacji k o - 
| reańsko -  ch ińsk ie j, u s iłu ją c  w  
| ten sposób dowieść, że celem 
I bom bardow ania n ie  b y ła  siedzi - 
| ba gen. N am  Ira-
I Nasi o fice row ie  łą czn iko w i za- 
| znaczyli, że A m eryka n ie  nie po- 
' w in n i bom bardow ać żadnego 
m ie jsca w  ne u tra lne j s tre fie  K a ­
esongu i  że ciągłe p rze lo ty  sa­
m olo tów  am erykańskich  nad 
strefą ne u tra lną  dokonywane w 
celu rozpoznania, da ją  dosta­
teczną podstawę do tw ie rdzenia , 
że chociaż delegacja am erykań­
ska n ie  w ie, ja k ie  poko je  za j­
m u je  gen. Nam  I r ,  to jednak w ie

w  Kaesongu nad s tre fą  n e u tra l­
ną często p rze la tu ją  samoloty.

Po przesłuchan iu św iadków  
p łk . K in ne y , uc ieka jąc się do 
w yb iegu używanego zw yk le  
przez delegację am erykańską, o- 
św iadczył, iż  am erykańskie  sta­
cje radarow e doniosły, że rze­
czyw iście w  nocy z 31 s ierpn ia 
na 1 w rześnia nad Kaesongiem 
k rą ż y ł ja k iś  Jn ieznany“  samo­
lot.

O ficerow ie  łą czn iko w i delega­
c ji ko reańsko-ch ińsk ie j ośw iad­
czy li wówczas, że dowody rze­
czowe i zeznania św iadków  nie 
pozostaw iają żadnych w ą tp li­
wości co do tego, że ten „n ie ­
znany“  samolot, k tó ry  w  nocy z 
31 s ie rpn ia na 1 w rześnia zna j­
dował się nad ne u tra lną  stre fą  
Kaesongu i  z rzuc ił bom by w  po­
b liżu  rezydenc ji N am  Ira  —  b y l 
samolotem am erykańskim .

O ficerow ie  łą czn iko w i delega­
c ji ko reańsko-ch ińsk ie j ozna j­
m il i o fice rom  am erykańskim , że 
sk łada ją  stanowczy pro test 
p rzec iw ko  tem u nowem u po­
gw ałceniu ne u tra ln e j s tre fy  
Kaesongu i ośw iadczyli, że s tro ­
na koreańsko-ch ińska zastrze­
ga sobie p raw o  W ysunięcia w  
zw iązku z tym  odpow iednich

Jedynie taka p o lity k a  —• po ­
w iedz ia ł P o ll it t  m<sie doprow a­
dzić do ogólnego, stopniowego 
i kon tro low anego rozbro jen ia , 
do re d u k c ji stanu liczebnego sil 
zb ro jnych oraz do bezwzględ­
nego zakazu b ron i a tom ow ej i

N iem iec zachodnich i  p rzec iw ko  ' innych  b ro n i m asowej zagłady.

5 - 8  hm. Kongres Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników Remokraiów

wspólnego przeprowadzenia do- , - • -  . - » . , , .
chodzenia. Po dłuższym  zw ie - ! na pewno, gdzie zna jdu je  się je -  ządan S tw ie rd z ili om także, ze 
kan iu  przedstaw ic ie le  "strony a- S °  rezydencja. . j  wszystkie dowody rzeczowe bę-
m erykańsk ie j pu łko w n icy  K in -  ! W  tym  w łaśn ie  m om encie nad , dą zachowane w  stanie ntena- 
nev i  M u rra y  p rz y b y li do K ae - | stre fą  ne u tra lną  prze lecia ł a- : ruszonym  1 ze przedstaw icie le  

i  wspólne dochodzenie m erykańsk i sam olot w o jskow y  1 j delegacji am erykańsk ie j mogą
nasi o fice row ie  łą czn iko w i zapy­
ta li o fice rów  am erykańskich , 
co o ty m  m yślą. O fice row ie  
am erykańscy u c h y lil i się od w y ­
raźnej odpowiedzi, choć nie m o­
g li zaprzeczyć, że samolot b y ł 
is to tn ie  sam olotem  am erykań­
skim .

Po obejrzeniu le jó w  bombo

w a ł do K o re i Północnej dla 
w ykonan ia  bojowego zadania, 
lu b  też w ra ca ł stam tąd i  zrzucił 
ra k ie ty  św ie tlne  nad obozem 
ONZ „przez pom y łkę “ .

Jest rzeczą vm )ee p raw dopo­
dobną —  dodaje agenćja N o­
w ych  C h in  —  że b y ł to m anew r 
zaaranżowany przez genera­
łó w  • am erykańskich , k tó rzy  
chc ie liby  rozpowszechnić p lo t-

Poza tyrń. p o lic ja  dokonała 
re w iz ji w  lo ka lu  K om un is tycz-

ne j P a r t ii M eksyku  i  a: 
w a la  10 cz łonków  p a rtii

Prasa donosi, że Ensina *** 
stał aresztowany naza ju trz  
kon fe ren c ji prasowej, na kt*^ 
re j ośw iadczył, że rząd A le f*8 
na podporządkow ał się 
w ic ie  im p e ria lis to m  ameryka» 
skim .

Proces szpiegów amerykańskich 
w Rułgarii

(f) S O F IA  (PAP). —  Przed | w ojskow ego i  gospodarczego
sadem okręgow ym  w  S o fii roz- raz organ izow ania 
począł się proces g rupy  szpie- j p rzeciw ko B u łga rsk ie j Repub* . 
gów, zw erbow anych przez 0rg a -4.ee Ludow e j. Szpiedzy ci zosta 
na w yw ia d u  am erykańskiego | przerzuceni na te ry to r iu m  B'1” 
dla prowadzen ia szpiegostwa 1 B arii z G recji.

Turbiny -  olbrzymy dla budowli r 
komunizmu ®'

O potężnych rozm iarach(f) M O S K W A  (PAP). W  zskła- j iueiiuaic,v.j4 „ -
dach m eta lu rg icznych  im . S ta li-  1 jek tów anych  tu rb in  śwta«c* 
na w  Len ingradzie  p rzystąp io - | m. in. następujące c y fry : of>°*nu 
no do technicznego opracow a- j waga jedne j tu rb in y  w yn *s 
n ia  p ro je k tó w  potężnych tu rb in  j  będzie okólo 1.600 ton, zaś f  
wodnych dla  K u j by szewskiej i ! ga ko la  w raz z 6 łopa tkam i

kę, że chodziło  w  ty m  w ypadku  ¡ S ta ling radzk ie j e le k tro w n i w od- j 400 ton.

songu
rozpoczęło się o godz. 10.40 na 
m ie jscu incyden tu  , w  pob liżu  
P inkodon.
, O fice row ie  łą czn iko w i obu 
stron obe jrze li dsva le je  bom ­
bowe i  s tw ie rd z ili, że średnica 
ich  w yn os i oko ło 5 m e tró w  a 
głębokość około m etra.

Podczas oglądania pierwszego 
le ju  p łk . K in n e y  próbow a ł in ­
synuować, że s k u tk i eksp loz ji

w  każdej c h w ili p rzybyć w  celu 
dalszego prowadzenia docho­
dzenia,

tfs

<T) P E K IN  (PAP). A gencja 
N ow ych C h in  donosi z Kaeson­
gu:

G enerałow ie am erykańscy nie
w ych  p łk . K in ne y  p ro s ił o prze - ! u d z ie lili jeszcze żadnych w y ja -
słuchanie św iadków  incyden tu  
spośród ludności m ie jscow ej.

m a te ria łó w  w ybuchow ych  _ za- j je de n  ze św iadków  R iu  U n-sun  
kopanych w  z iem i mogą^być ta -  ośw iadczył p u łk o w n ik o w i K in -

, ney<ow j ¿e w  nocy z 31 sie r­
pn ia  na 1 w rześnia obudz iły  go

k ie  same ja k  s k u tk i eksp loz ji 
bomb zrzuconych z samolotu.

w y -(f) W  dn iu  5—-9 w rześnia br. [ c iw ko  faszyzacji p raw a  i 
Odbędzie się w  B e rlin ie  V  K on - i m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i 
gres M iędzynarodowego Z rze- i ^  dn iu  3 bm. opuściła "War 
szenia -P raw ników  D em okratów .
G łów nym  przedm iotem  obrad 
będą dw ie spraw y: zadania 
p ra w n ik ó w  na obecnym etapie 
w a lk i o pokój oraz w a lka  prze-

szawę delegacja p ra w n ik ó w  po l­
skich na Kongres z w icem ar­
szałkiem  Sejm u Ustawodawcze­
go RP i  p ie rw szym  prezesem 
Sądu Najwyższego 
wem  B arc ikow sk im .

W acła-

O fic e ro w ie  łą c z n ik o w i de ­
le g a c ji ko re a ń sko  -  c h iń s k ie j 
w s k a z a li na  fa k t ,  że le je  b o m ­
b o w e  i  o d ła m k i bom b w  d rze ­
w a ch  św iadczą  n ie zb ic ie  o ty m ,

dwa w ybuchy bomb. Poza tym  
słyszał on w yraźn ie  ja k  przez 
dłuższy czas w  pob liżu  k rą ż y ł 
sam o lo t S tw ie rd z ił on także, że 
od c h w ili rozpoczęcia rokow ań

smen w  spraw ie zrzucenia przez 
bom bowiec am erykańsk i 12 ra ­
k ie t św ie tlnych  nad tzw . obo­
zem O NZ w  dn iu  1 w rześnia o 
godzi 23-ej. G enerałow ie ame­
rykańscy ośw iadczyli jedyn ie, 
że dochodzenia są w  toku. A gen­
c ja  am erykańska Associated 
Press w  depeszy z K o re i donio­
sła, że n ie  w yk lucza  się m oż li­
wości, iż  sam olot ten p rze la ty -

o sam olot koreańsk ie j a rm ii lu ­
dowej, połączyć to z fan tastycz­
n y m i oszczerstwam i o rzeko 
m ym  bom bardow an iu  - s tre fy  
Kaesongu przez... sam olot ko re ­
ański. Jednakże fa k t, że kores­
pondenci słyszeli i  w id z ie li sa­
m olot am erykańsk i ty p u  „B -26 “ 
p rze la tu jący  w  oko licy  owego 
obozb, u tru d n ił tego rodzaju 
p lo tkę . A gencja  am erykańska 
stw ierdza rów nież, że wspom ­
n iany obóz nie  został w łączony 
do s tre fy  ne u tra lne j, ponad k tó ­
rą  nie w o lno  p rze la tyw ać sa­
m olotom , ja k k o lw ie k  w  p ra k ty ­
ce sam oloty u n ik a ły  dotychczas 
tego szlaku.

Ta depesza agencji Associated 
Press, k tó ra  —  ja k  zaznacza a- 
gencja N ow ych C h in  -— przeszła 
rów nież przez ścisłą cenzurę p ra  
sową a rm ii U S A  przyznaje n.b., 
że porozum ien ie w  spraw ie stre­
fy  n e u tra lne j w  Kaesongu do ty­
czy rów n ież obszaru pow ie trzne­
go nad Kaesongiem. S tanow i 
ona ty m  samym jeszcze jedno 
zaprzeczenie tw ie rdzeń  J 0y ‘a, 
k tó ry  us iłow a ł negować to w  
celu „u s p ra w ie d liw ie n ia “  aktów  
p ro w o ka c ji pope łn ionych nad 
Kaesongiem  przez lo tn ic tw o  
am erykańskie .

nych.

Konferencja prasowa w ambasadzie 
bułgarskiej

CD D n ia  4 bm. w  ambasadzie 
Ludow ej R e p u b lik i B u łga rsk ie j 
w  W arszaw ie odbyła się kon fe ­
rencja  prasowa poświęcona 7- 
rocznjcy. w yzw olen ia  B u łg a rii 
przez A rm ię  Radziecką oraz 51 
rocznicy urodzin  sekretarza 
B u łga rsk ie j P a r t i i K om un is tycz­

nej i  p rem iera Ludow e j Repl<,'
b l ik i  B u łga rsk ie j — Wył*U 
Czerwenkowa. W  kon fe ren c ji d ' 
dzia ł wzię ła bu łgarska rządod^ 
delegacja, baw iąca w  WarsZ? 
w ie dla re a liza c ji bu łgarska  
po lsk ie j K o n w e n c ji Kultura* 
nej.

Milion egzemplarzy dziennika „Unita 
sprzedanych w  ciągu jednego dnia

i  wolności ń**CD R Z Y M  (PAP). W  p ie rw ­
szym d n iu  przeprowadzanego 
we W łoszech „M iesiąca prasy 
kom un is tyczne j“  sprzedano prze 
szło m ilio n  egzem plarzy dzien­
n ika  „U n ita “  —  organu K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i W łoch.

Na teren ie całego k ra ju  od­
b y ły  się potężne m anifestacje  
i wiece, k tó re  przebiegały pod 
hasłem poparcia w łosk ie j p ra -

pokoju, postępu 
rodu w łoskiego.

W  całych Włoszech na we*
nie k ie row n ic tw a  p a r t i i ko1511? 
n istycznej rob o tn icy  w p ła *  ̂
dz ies ią tk i m ilion ów  liró w  n. 
fundusz prasy k o m u n is ty c z ^  
W  Rzym ie zebrano ju ż  przeS*i(,
15 m ilio n ó w  liró w , w  Tury*'
—  z górą 4 m ilio n y  liró w , 
M ed io lan ie  —  b lisko  5,5 rnü*"

Żołnierze holenderscy 
n ie  c h c ą  walczyć w Korei

(f) H A G Ą  (PAP). D z ienn ik
„De W aarhe id“  donosi, że żo ł­
nierze ba ta lionu  ho lenderskiego 
wysłanego do K o re i od m ów ili o- 
s ta tn io  udz ia łu  w  na ta rc iu . Do­
wódcy są zan iepoko jen i nastro ­
ja m i żo łn ie rzy  ho lenderskich, 
k tó rzy  coraz częściej domagają 
się zokończenia w o jn y  i  odesła­
n ia  ich  z pow ro tem  do k ra ju .

Walka o wzmocnienie jedności -  czołowym zadaniem 
Międzynarodowego Związku StudentówKronika dyplomatyczna

(f) W  dn iu 4 bm. now om iano- j lsson Thuroe von Post złoty? Przemówienie delegata chińskiego -  Przedstawiciel Malajów odsłania ohydę imperialistycznego ncishn
w a n y  Poseł N adzw ycza jny i  I w izy tę  wstępną M in iś trow z 
M in is te r Pełnomocny Szwecji j S praw  Zagranicznych D r S ta n i- 
w  Polsce Pan Claes E ric  E xe - s ław ow i Skrzeszewskiemu.

W kilku zdaniach
C F N X E  O D K R Y C IA  
A R C H E O L O G IC Z N E  

W  O R M IA Ń S K IE J  RRR

f f )  M O S K W A  (P A P ). — Na w zg ó ­
rz u  K s r m ir  -  B iu r  k o ło  K ry w a n ia  
z a k o ń c z o n o  p race  a rch e o lo g iczn e , 
k tó r e  d a ły  w ie le  cennego  m a te r ia ­
łu .  c h a ra k te ry z u ją c e g o  k u ltu r ę  s ta ­
ro ż y tn e g o  p a ń s tw a  U ra r tu ,  is tn ie ­
ją c e g o  p rzed  2.600 la ty .

N a  w zg ó rzu  A  ra n -B e r t  e k s p e d r-  
e ia  o d k ry ła  r u in y  z a m k u  u r a r t y l-  
s k ie g o  z V I I I  w ie k u  p rzed  naszą 
e rą .

5,000 NOWYCH GÓRNIKÓW 
NA WĘGRZECH

BUDAPESZT (P A P ). — D la  u c z ­
c z e n ia  ,D m a  G ó rn ik a "  o b ch o d zo n e ­
g o  na W ęgrzech  2 bm  g ó rn ic y  k o ­
p a ln i -w  T a ta b a n y a  ood .ię li p ię k ­
n a  in ic ja ty w ę  Z w e rb o w a n ia  5.000 n o ­
w y c h  g ó rn ik ó w  do p rz e m y s łu  w ę ­
g lo w e g o  d la  w y k o n a n ia  zadań  p la ­
n u  y - le tn ie e o  ł p o d n ie s ie n ia  p ro ­
d u k c j i  w ęg la .

O D E Z W A
AUSTRIACKIEJ RADY 
OBRONCOW POKOJU

W T E D E tt (P A P ) — A u s tr ia c k a  R a- 
Aa O b ro ń c ó w  P o k o iu  w y d a ła  odez­
w ę  do  lu d n o ś c i A u s t r i i ,  w  k tó re i  
w z y w a  w « z y s *k ic h  m ie s z k a ń c ó w  V  
u s tr r i  do  p o d o is a n in  ArH»>u c>w ia ł o- 
w ę i R a d y  P o k o iu  o z a w a rc ie  P ak 
tu  P o k o ju  m ie d z y  n ie ^ io m s  w ie lk i  
d i  m o c a rs tw a m i i  p rz e c iw s ta w ie n ia

s ię  p ró b o m  ro z p ę ta n ia  n o w e j w o jn y
ś w ia to w e j.

C H IŃ S C Y  Z W IĄ Z K O W C Y  
P O P IE R A J Ą

S T R A J K U J Ą C Y C H  G Ô R N IK Ô W
U S A

P E K IN  (P A P ). — A g e n c ja  N o w y c h
C h in  d on o s i, że o g ó ln o c h iń s k a  fe ­
d e ra c ja  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , w  
te le g ra m ie  do  z w ią z k u  zaw o d o w e g o  
g ó rn ik ó w  k o p a lń  ru d y  w  USA 
s tw ie rd z a , że c h iń s k a  k la s a  ro b o t­
n icza  p o p ie ra  z d e c y d o w a n ie  s t r a j ­
k u ją c y c h  g ó rn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h .

P R Z E Ś L A D O W A N IE  
P O S T Ę P O W E J P R A S Y  

W IN D O N E Z J I
H A G A  (P A P ). — D z ie n n ik  „D e  

W a a rh e id "  d on o s i, iż  rzą d  In d o n e ­
z j i  p o z b a w ił d e b itu  ró żne  p os tępo ­
w e d z ie n n ik i : czasop ism a z a g ra n i­
czne. m . in  czasop ism o  ..O t r w a ły  
p o k ó j, o d e m o k ra c ie  lu d o w a !" ,  t y ­
g o d n ik  ra d z ie c k i ..N ow e  C z a s y " o raz  
szereg Dism c h iń s k ic h .

B U D O W A  W IE L K IC H  H U T  
W S Ł O W A C J I

P R A G A  (P A P ) — W e w s c h o d n ie j
S ło w a c ji ro zpo czę to  b u d o w ę  n o ­
w y c h  p o tę ż n y c h  h u t. D o m e c h a n i­
z a c ji p o w a żn e ! ilo ś c i p ra c  z w ią z a ­
n y c h  7 b ud o w a  ty c h  h u t p rz y c z y n ia  
Rio m a s z y n y  ra d z ie c k ie  o trz y m a n e  
ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w  ra m ach  
u m o w y  g osp o d a rcze j. H u ty  ro z p o ­
czną p ro d u k c ję  ju ż  w  1953 ro k u , ^

(f) W  g o dz inach  w ie c z o rn y c h  3 bm . w  d a lszym  c ią g u  t r w a ­
ły  o b ra d y  R a d y  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  S tu d e n tó w . Ob­
ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł p rz e d s ta w ic ie l s tu d e n tó w  ra d z ie c k ic h  
W a le n t in  W d o w in .

P rzewodniczący Z jednoczenia 
S tudentów  C h ińsk ich  Hsie 
P an g -tin g  p o w ita ł serdecznie se­
sję w  im ie n iu  1.700 tys. studen­
tów  Chin Ludow ych . *

M ówca zobrazował obecne 
w a ru n k i b y tu  studentów  c h iń ­
skich. Z c h w ilą  w ie lk iego  zw y­
cięstwa naszej re w o lu c ji i  pow ­
stania C h ińsk ie j R e p u b lik i L u ­
dowej — ośw iadczył delegat 
ch ińsk i — przed studentam i 
ch iń sk im i stanęła o tw orem  d ro ­
ga do przyszłości. ja k ie j nie 
m ia ła  n igdy  w  p rze ^ io śc i.

Delegat ch ińsk i m ó w ił nastę­
pn ie z oburzeniem  o poczyna­
niach .im p e ria lis tó w  am erykań­
skich, k tó rz y  rozpoczęli agresy­
wną Wojnę w  K ore i, okupow a li 
wyspę chińską T a iw an , prze­
n ieś li pożogę w o jenną aż do 
g ran ic  Chin. zagrażając w  ten 
sposób szczęśliwemu życiu  s tu ­
dentów  ch ińsk ich  i całego naro 
du chińskiego oraz w y tw a rza ją c  
poważne zagrożenie poko ju  na 
D a lek im  Wschodzie i na całym  
święcie: S tudenci chińscy b io rą  
a k ty w n y  udz ia ł w w ie lk ie j

kam p an ii pomocy dla K o re i i
oporu p rzeciw ko im p e ria lizm o­
w i am erykańskiem u.

Kończąc, m ówca podkreśla nie 
roze rw a iny  zw iązek w a lk i s tu ­
dentów  o swą szczęśliwą p rzy ­
szłość z ogólną w a lką  o pokój, 
oraz konieczność kon tynuow an ia  
i  wzm ożenia w a lk i o jedność 
szeregów m łodzieży całego 
św iata.

4 . bm. w  p ią tym  dn iu  sesji 
M iędzynarodow ego Z w ią zku  Stu 
dentów  obradom  przew odniczy­
l i :  delegatka A u s tr i i —  Ilze 
H ru b y  przed po łudn iem  i  de­
legat NRD Sepp Röm isch po 
po łudn iu .

John Thom pson —  delegat Na 
rodow ej F ederac ji S tudentów  
W ie lk ie j B ry ta n ii us iłow a ł w  
swoim  przem ów ien iu  dowieść, 
że rząd Labour P a rty  dopomaga 
studentom  zarówno m e trop o lii 
ja k  i  ko lon ii. M ówca zmuszony 
b y ł jednak  przyznać że w a ru n ­
k i, w  k tó rych  ży ją  studenci na 
Zachodzie pogorszyły się w  
zw iązku z trudnośc iam i gospo­
darczym i, jakie wynikają z po-

w odu zw iększania się zbro jeń.
John Thom pson s ta ra ł się 

szczególnie b ro n ić  p o lity k i rzą ­
du labourzystow skiego w  b ry ­
ty js k ic h  k ra ja ch  ko lon ia lnych .

Is to ta  im p e ria lis tyczn e j p o li­
ty k i rządu b ry ty jsk ie g o  została 
naśw ie tlona przez p rzedstaw i­
ciela M a la jów . P rzeds taw ił on 
obraz straszliwego ucisku, w  ja ­
k im  zna jdu je  się naród m a la j-  
ski, będący pod panowaniem  
b ry ty jsk ie g o  im p e ria lizm u .

Codziennym  z ja w isk iem  są 
aresztowania, ła p a n k i i  zsy łk i 
W c h w ili obecnej —  stw ierdza 
m ówca —  10 procen t ludności 
m a la jsk ie j zna jdu je  się w  obo­
zach koncen tracy jnych , do cze­
go w s ty d liw ie  p rzyzna je  się na­
w et o fic ja ln a  prasa b ry ty jska .

W śród n ie licznych studentów  
spośród ludności m ie jscow ej sza­
le je  we w szystk ich  fo rm ach i 
odm ianach te rro r  b ry ty jsk ie g o  
im p eria lizm u . T ak np. n iedaw ­
no p o lic ja  b ry ty js k a  napadła na 
grupę postępowych studentów  
m a la jsk ich , k tó rych  po uprzed­
n im  pob ic iu  aresztowała w raz z 
ich dem okra tycznym  w y k ła d o ­
wcą. P rzebyw a ją  on i obecnie w  
w ięz ien iu  i  poddaw ani są to r tu ­
rom .

Z  p raw dz iw a  przyjem nością
stwierdzić — oświadcza«iCëè

w  zakończeniu swego przem ó­
w ien ia  delegat studentów  m a­
la js k ic h  —  że przecię tny s tu ­
dent ang ie lsk i n ie  dz ie li poglą­
dów p. Thompsona, że w ię k ­
szość ich  sta je  po stron ie  de 
m o k ra c ji i  wolności, większość 
studentów  b ry ty js k ic h  głosuje 
za jednością M iędzynarodow e­
go Z w iązku  S tudentów  i  to n ie ­
zależnie od ich  po jęć p o litycz ­
nych, w yznań re lig ijn y c h  i  po­
glądów  filozo ficznych .

P rzem ów ienie delegata s tu­
dentów  m a la jsk ich  zebrani 
p rz y ję li b u rz liw y m i oklaskam i.

sy kom unistyczne j obrońcy 1 na liró w .

Zlot berliński -  świadectwem siły 
demokratycznej młodzieży świata

(f) R Z Y M  (PAP). W  Rzym ie i przew yższył z lo ty  w  Pradze ,  
odb3’ła się kon fe renc ja  praso- j Budapeszcie. Z lo t be rliń sk i °-

w ym ow nym  dowodem  brate*^wa, na k tó re j przewodniczący 
Ś FM D  —  E nrico  B ęrling ue r o- 
m ó w il ośiągnięcia I I I  Ś w ia to ­
wego Z lo tu  M łodych  B o jo w n i­
ków  o P okó j w  B e rlin ie .

Zarów no co do ilośc i uczestni­
k ó w  ja k  i  znaczenia m iędzyna­
rodowego —• ośw iadczył B e r łin -  
guer — Z lo t b e r liń s k i znacznie

skie j p rzy jaźn i m łodzieży r<\ ,  
nych k ra jó w , ras i różnych P. 
g lądów  po litycznych. W  
nie  spotkała się m łodzież ze ‘ 
k ra jó w . Świadczy to o ogra**;
nej sile m iędzynarodówego de­
m okratycznego ruchu  m lodzie 
ż.y.

Wiadomości sportowe
Nowy rekord Polski na międzynarodowych 

zawodach modelarskich

Również przem ów ien ie przed­
s taw ic ie la  In d ii Zachodnich D. 
B. Shackle forda dało wstrząsa­
jący obraz stosunków, pa nu ją ­
cych, w  k ra jach , k tó re  zna jdu ją  
się pod ja rzm em  b ry ty jsk ie g o  
im peria lizm u .

W  Ind iach  Zachodnich jest 
ponad 75 procent analfabetów, 
a na samej Jam ajce 100 tys. 
dzieci w  w ieku  szkolnym  nie  ma 
m ożliw ości uczęszczania do 
szkól. Bezrobocie jes t tam  po­
wszechnym z jaw isk iem , dlatego 
też rodzice n ie  m aja  m oż liw o ­
ści kszta łcenia dzieci nawet i  w  
tych n ie licznych , źle wyposażo­
nych szkołach;

Obrady trwają.

POS5NAW. — W  d ru R im  d ą iu  M ie -  
d z y n a io d o w y c h  Z a w o d ó w  9 M o d e li 
L a t& ja c y c h  k o m is ja  sę d z io w ska  o- 
Ertosiła o f ic ja ln e  w y n ik i  w  k o n k u ­
r e n c j i  m o d e li szy b o w c ó w  k a d łu b o ­
w y c h . W y n ik i  te  p rz e d s ta w ia ją  sie 
naste rm ,iaco : 1) R u m u n ia  1388 p k t..  
2) W ę g ry  1366 p k t. .  3) ZS R R  — 1340 
p k t. ,  4) P o lska  — 1161 p k t. ,  5) B u ł­
g a r ia  1009 p k t.

a w szczę te  p o s z u k iw a n i«  * *  T 
n ie  d a ły  re z u lta tó w .

D o b rz e  ró w n ie ż  w y p a d ły  r̂10Ĝ cl', 
P o la k a  T e o d o ra  K a ra b a n a . ^  ^ ^  
n y m  z lo tó w  m o d e l ie ^ o  U du.)a
S w arzę d zu , o d d a lo n y m  
k m  od  m ie js c a  s ta rtu ,

okol? t

t r w a ją c y  35:56.9 m in . W y n ik ie m  ;^ r(l

W d ru g im  d n iu  z a w o d ó w  o d b y ł 
sie s ta r t  m o d e li o n ap ę d z ie  g u m o ­
w y m . P oszczegó lne  e k ip y  re p re z e n ­
to w a l i  n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y : 
ZS R R  — N aso n o w . R u m u n ia  — M o n - 
d a w la n u . W ę g ry  — K e le n , B u łg a r ia  
— P o p ow . P o ls k a  — K a ra b a n . W a­
r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  b y ły  o w ie le  
lepsze  a n iż e li d n ia  p o p rz e d n ie g o .

wykon^.^jt»
. W y n ik ie m  ™ * 

u s ta n o w io n y  zo s ta ł n o w y  r e \ \ e '  
i  ń**

N a jle p ie j z a p re z e n to w a ły  sie m o ­
de le  z a w o d n ik a  ra d z ie c k ie g o  N aso- 
nov/a , k tó re  w y k o n a ły  n a jd łu ż s z e  
lo ty .  Jeden  z m o d e li N aso n o w a  po 
20 m in . lo tu  z n ik ł  z po la  w id z e n ia .

jeko
P o ls k i,  k tó r y  w y n o s ił 17 m in  
ża ł ró w n ie ż  do K a ra b a n a .

W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  d ał,' cii  
p ie rw s z e  m ie fs e e  w  k o n k  
m o d e li o n a p ę d z ie  g u m o w y m  
m ie  z a w o d n ik  ra d z ie c k i cii
na d ru g im  zaś m ie js c u  u p la s u j* ^ , !  
p ra w d o p o d o b n ie  P o la k  * 
p rzed  W e g re m  K e le n e m . 
M o n d a w la n u  i  B u łg a re m

W  o g ó ln e j p u n k ta c j i  po.awn ►/*-'
d n ia c h  z a w o d ó w  w e d łu g  n ie^V -U Ą  
n y c h  o b lic z e ń  na p ie rw s z e  n?ł ficK |
w ÿ s u n a i sie  . Z w ią z e k  RaC*Znia 
p rz e d  W ę g ra m i. P o lska . R um u*1 
B u łg a r ia .

Losowanie zawodniLów i drożyn przed Spartak’3^
W A R S Z A W A . — W  K o m ite c ie  O r­

g a n iz a c y jn y m  S p a rta k ia d y  o d b y ło  
s ię  lo s o w a n ie  z a w o d n ik ó w  i  d ru ż y n  
w e  w s z y s tk ic h  d y s c y p lin a c h  s p o rtu . 
U ro c z y s to ś ć  ro zpo czę ła  s ie  o d  h o ­
n o ro w e g o  ro z lo s o w a n ia  p ie rw szeg o  
p rz e d b ie g u  na  100 m  m ę żczyzn .

L o s o w a n ie  d o k o n a n e  w ś ró d  Z rz e ­
szeń zg ło szo n ych  do  tu r n ie ju  p i łk i  
re c z n e j S p a r ta k ia d y  w y ło n iło  w  

k a żd e j k o n k u r e n c ji  p o  2 g ru p y . W y ­
loso w a ne  ffru 'p y  p rz e d s ta w ia ją  sie 
n a s tę p u ją c o :

K o s z y k ó v rk a  k o b ie t, g ru p a  A  — 
A Z S . K o le ja rz .  W łó kn ia rz ;, C W K S . 
U n ia . G ó rn ik .  K o s z y k ó w k a  k o b ie t, 
g ru p a  B - -  S p ó jn ia . G w a rd ia , O g n i­
w o , S ta l, B u d o w la n i.

K o s z y k ó w k a  m ężczyzn , g ru p «  A  , 
— S p ó jn ia , G w a rd ia . A Z S , S ta l. B u - j 
dew iant, Unia, koszyków ka m ę t- »

czyzn , g ru p a  B  — K o le ja rz .  
W łó k n ia rz . O g n iw o . G ó rn ik .  ^ fF 

S ia tk ó w k a  k o b ie t, g ru p a  A  '" '« iK  
n ia . A Z S . C W K S . O g n iw o . Stal- P 
d o w lą n i. s ia tk ó w k a  k o b ie t.
— S p ó jn ia . K o le ja rz ,  W łó k i 
G w a rd ia , G ó rn ik . • KS ia tk ó w k a  m ężczyzn . g ru rp s ^ ^ K ' 

w a rd ia . C W K S . S p ó jn ia . _Gw me.n ia rz . L Z S . G ó rn ik .  S ia tk ó w k a  ^  
czyzn . g ru p a  B  — A Z S . K o le i * rz" . 
g n iw o . S ta l. B u d o w la n i. U n ia ; , rtyi»’ 

Z  c ie k a w s z y c h
m i. urn**- v c* 

w y to so w -a ".,r 'vszyen  w y io w " -  er  
P ie rw s z y c h  w a lk  tu r n ie ju  
s k ie g o  n a le ży  w y m ie n ić :  S ter» ^
~  G rz y w o c z  (k o g u c ia ), BrzósK . ^  
N ie d ź w ie d z k i (m usza). T y c z y n *  ^  
O lc z y k  (p ió rk o w a ). A n tk1 e w ic¿  kJ 
W ą s ik  (1'ekka). Le iss  — K a r P ', ?̂ t 
(o ó łś re d n ia ). K ra u s  K d íc7'vr ¡g¿“ 
(ś re d n ia ) i  F a ih u l ic k i  — S teę ^  
&a).



U r 247 TRYBUNA LUDU ?

N ie ro ze rw a ln a  więź naszego 
ludowego wojska z narodem

Waród po lsk i poch łon ię ty  twórczą pracą przy 
budow ie  podstaw socjalizm u, rea lizu jąc wspa­
n ia łe  zadania p lanu sześcioletniego w ie  do­
brze, że każdy dzień jego poko jow e j pracy 
wzm acnia s iły  naszej ludow e j ojczyzny, stano­
w i k ro k  naprzód w  walce o pokój, k rok  na­
przód na drodze do szczęścia i dobrobytu. 
Świadczą o tym  nowe, w ie lk ie  zakłady prze­
m ysłow e ja tach nie znała Polska przed w rze­
śniowa. Św iadczy o tym  odbudowa naszych 
Wnast z W arszawą na czele, nowe szkoły, ro ­
snące nak łady książek i ogólny wzrost k u ltu ­
ry . D latego naród po lski podobnie ja k  wszy­
s tk ie  narody obozu socjalizm u, zainteresowa­
ny  jest w u trw a la n iu  poko ju  i o pokój terl w a l­
czy wraz z pokój m iłu ją c y m i narodam i prze­
c iw  know aniom  im peria lis tycznych  następców 
H itle ra , zaciekłych w rogów  Polski.

Na straży tego pokoju, na straży naszych 
g ran ic  i budow nictw a socjalistycznego stoi lu ­
dowe W ojsko Polskie, otoczone gorącą m iło ­
ścią całego narodu. G ó rn ik  śląski, czy m urarz 
k ładący  cegiy na budow lach W arszawy 
ch łop  schylony w  pracy, na swym  polu czy 
nauczyciel w ychow u jący naszą piękną, nową 
m łodzież — wszyscy oni ilekroć m yś li swe sk ie­
ru ją  ku naszemu w o jsku  czyją, że w o jsko  to 
je s t ręko jm ią  bezpieczeństwa k ra ju , że stoi na 
straży wolności ludzi pracy, na straży wspa­
nia łego rozw o ju  naszej O jczyzny. Wiedzą, że 
nasze ludowe w o jsko złączone b ra te rs tw em  
b ron i z niezwyciężoną A rm ia  Radziecką, z ro­
dzone w  ogniu wspólnych w a lk  prowadzonych 
u je j boku, szkolone na je j bogatych dośw iad­
czeniach, dowodzone przez w ie lk iego syna na­
rodu  polskiego, pogromcę w o jsk  h itle ro w sk ich  
pod S ta lingradem , m arszałka Rokossowskie­
go, że to nasze wojsko, zbro jne ram ię  w ładzy 
ludow e j, jes t bezgranicznie oddane spraw ie na­
rodu, spraw ie O jczyzny, spraw ie w a lk i o po­
k ó j i  p lan 6-le tn i. Bo p rzen ikn ię te  jest g łę ­
bok im  patrio tyzm em , wychow yw ane w  duchu 
m iędzynarodow ej solidarności mas p ra cu ją ­
cych, w  duchu służenia spraw ie w olności i so­
c ja lizm u .

Naród nasz otacza gorącą m iłością swe w o j­
sko, bo jest ono związane tysiącem  n ic i z m a­
sam i pracu jącym i -naszego k ra ju , bo jest ono 
W ojskiem  do g łęb i ludow ym , robo tn iczo-ch łop­
skim .

To w łaśnie w ięź z narodem  stanowi o sile 
naszego wojska. To w łaśnie bra te rs tw o b ron i z 
na jpotężnie jszą na św iecie A rm ią  Radziecką, 
korzystan ie  ze skarbn icy  doświadczeń A rm ii 
Radzieckie j i  s tra teg ii s ta lino w sk ie j -— jest 
źród łem  s iły  naszego wojska.

W ojsko nasze stoi na straży zdobyczy narodu 
5 n iepodległości narodu. Służba w  W ojsku P o l­
skim , opartym  o najlepsze tradyc je  naszych 
W alk w o lnościowych, otoczonym chw ałą zw y­
cięskich bo jów  z h itle ryzm em  — to w ie lk i za­
szczyt i  honor dla każdego pa trio ty .

W ojsko Polskie pe łn iąc zbro jną straż naszych 
granic, strzegąc pokojowego budow nictw a, wno 
si równocześnie do niego swój tw órczy w k ład. 
Służba w  tym  w o jsku  stanow i bow iem  w ie lką  
szkołę w ychow ania  obywate lskiego dla tys ię­
cy naśzej m łodzieży wchodzącej w  życie, szko­
łę, k tó ra -u czy  pa trio tyzm u, obowiązkowości, 
dyscyp liny , koleżeńskiego współżycia, pośw ię­
cenia dla k ra ju  i ha rtu , szkołę, k tó ra  
uczy łam ać trudności. Służba w  tym  
W ojsku da je  możność zdobycia i podnie­
sienia w ie lu  k w a lif ik a c ji zawodowych. T y ­
siące naszej m łodzieży, k tó re  odby ły  służbę w  
W ojsku w yszko liły  sic na m echaników , e lek tro ­
techn ików , trak to rzys tów , zdobyły w ie le  in ­
nych um ieję tności, k tó re  z pożytk iem  w y k o - 

• i& ys tu ją  dla siebie i dla k ra ju . Służba w. W o j­
sku P o lsk im  um o ż liw iła  tysiącom  m łodych lu ­

dzi awans społeczny, o tw orzy ła  im  drogę do 
zdobycia odpow iedzia lnych stanowisk.

B liska i  serdeczna je s t w ięź w o jska  ludow e­
go z narodem. Z n a jd u je  ona w yra z  w  codzien­
nym  życiu i um acnia się poprzez rozm aite  fo r­
m y łączności i pomocy. P rzodow nicy p racy 
naszych zakładów  spo tyka ją  się z żołn ierzam i. 
Nasze fa b ry k i w ym ie n ia ją  się z jednostkam i 
w o jskow ym i w ystępam i zespołów, am atorskich. 
Różne fo rm y  łączności przyczyn ia ją  się do 
um acniania w p ły w u  ideologicznego klasy ro ­
botniczej na wojsko.

W ydatna jes t pomoc w ojska dla  wsi. P e ł­
n ią  ją  ek ipy  łączności jednostek w o jskow ych. 
W ojsko w ysyła  na wieś. swe zespoły am ator­
skie, w o jskow e ek ipy lekarsk ie  objeżdżają 
w iosk i, niosąc pomóc medyczną ich ludności. 
W  dn i w o lne od zajęć, żołnierze ochotniczo o- 
kazu ją  pomoc w si w  pracach na polu.

T y lk o  m iędzy w yzw o lonym  spod ja rzm a k a ­
p ita łu  narodem i jego ludow ym  w o jsk iem  m o­
że rozw ija ć  się taka więź. Rozszerzanie i wzbo­
gacanie fo rm  łączności um acniać będzie jesz­
cze bardzie j świadomość te j n ie rozerw a lne j 
w ięz i . Szerokie zadania i  m ożliwości stoją 
w  te.i dziedzinie przed organ izacjam i p a r ty j­
nym i, przed radam i na rodow ym i, ZM P, zw iąz­
ka m i zaw odow ym i i m asow ym i organ izacjam i.

Zaszczytne zadanie naszego w o jska i w ie l­
k ie  perspektyw y ja k ie  daje służba w  n im  
spraw ia ją , że w ie lu  żo łn ierzy po odbyciu służ­
by zasadniczej pozostaje w  w o jsku  jako  pod­
ofice row ie zawodowi, in n i idą do szkół o fice r­
skich.

Nasz Rząd L u do w y  w  trosce o masy pracu­
jące, w  trosce o żołnierza i  jego rodzinę uchw a­
l i ł  osta tn io deki*et, k tó ry  niezależnie od u p ra w ­
nień i  u lg  przew idzianych w  innych  p rzep i­
sach da je żołn ierzom  służby kad row e j i ich ro-. 
dżinom  szereg up raw n ień  i  p rzyw ile jó w . De­
k re t m. in . obow iązu je zakład pracy, w  k tó ­
rym  za trudn iony  b y ł p racow n ik  w  c h w ili po­
w o łan ia  go do kad row e j s łużby w o jskow e j do 
p rzy jęc ia  go po zakończeniu służby do pracy 
na stanow isko nie niższe od zajm owanego 
przed służbą. O ile  p racow n ik  uzyska ł inne 
lu b  wyższe k w a lif ik a c je  zawodowe podczas 
odbyw ania służby w o jskow e j, zakład pracy 
obow iązany jest wyznaczyć go na stanowisko 
odpowiadające nabytym  k w a lif ik a c jo m .

Członkom  rodziny żołnierza zapewnia się na 
czas jego służby bezpłatne korzystan ie  z po­
mocy le ka rsk ie j, o ile  n ie  ko rzysta ją  z tych 
up raw n ień  z innego ty tu łu .

.D ekre t ochrania praw o członków  rodz in  żoł­
n ie rzy  do zajm ow anych mieszkań. Członkom  
rodz iny żołnierza prowadzącym  gospodarstwa 
ro lne przyznaje się u lg i w  podatku g run tow ym , 
oraz w . w yko n yw a n iu  świadczeń na cele p u ­
bliczne;. P rzys ługu je  im  p ierwszeństwo w. ko ­
rzystan iu  ze świadczeń pomocy sąsiedzkiej, 
w  uzyskaniu budulca i m a te ria łó w  budow la ­
nych, pomocy finansow ej na odbudowę gospo­
darstw a itd .

D ekre t rządow y o szczególnych up ra w n ie ­
niach i  ulgach dla żo łn ierzy kad row e j służby 
w o jskow e j i  ich rodzin  jes t wyrazem  głębo­
kiego p rzyw iązan ia  całego naszego narodu do 
Ludowego W ojska' Polskiego. Jest wyrazem  
tro s k i o żołn ierzy, k tó rzy  służą szlachetnym  
celom obrony naszego k ra ju .

W  rea lizow an iu  dekre tu  wezmą udz ia ł Rady 
Narodowe i  szeroki a k ty w  społeczny p a rty jn y  
i  bezpa rty jny , wzmocni, to jeszcze s iln ie j w ięź 
m iędzy narodem  i  jego w o js k ie m .' D z ięk i de­
k re to w i żołnierz, św iadom y że rodzina jego" 
korzysta z op iek i rządu i społeczeństwa, jesz­
cze lęp ie j będzie się oddaw ał szkoleniu bo jo­
wemu, w zm acn ian iu  obronności naszej O j­
czyzny.

S p e k u la n c k ie  h ie n y  zdem asko w ane
(KO RESPO NDE NCJA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “  Z  W OJ. L U B E LS K IE G O )

Dalsze sukcesy 
w oszczędzaniu węgla

; (f) D z ięk i dobre j konserw acji pa 
j rowozów, w yko rzys tyw a n iu  go r- 
j szych aso rtym entów  węgla i  ra - 
| c jonalnem u jego spa laniu d ru - 
i żyny parowozowe D O K P  Szcze- 
i  cin w  I I  kw a rta le  br. zaoszczę­
dz iły  b lisko  9 tysięcy ton w ę ­
gla. Szczególnie dobry  w y n ik  
osiągnęli cz łonkow ie d rużyn  | 
parowozowych ze S targardu, j 

j k tó rzy  w ygospodarow ali 1.835 
ton węgla oraz d rużyny  paro­
wozowe ze Szczecinka, k tó re  
zaoszczędziły ponad 1.100 ton 
węgla.

W  w o j. pom orskim  w yso k im i 
oszczędnościami w y ró ż n ili się 
palacze gazowni to ruń sk ie j. S to­
sując odpow iednią mieszankę 
m ia łu  węglowego z m ia łem  k o k ­
sowym obn iży li oni znacznie w  

! osta tn ich m iesiącach zużycie 
węgła.

Apel księży-palrintńw 
z woj. bydgoskiego 
w, sprawie Miesiąca 

Warszawy
(f) P rezyd ium  O kręgow ej K o ­

m is ji Księży p rzy Zarządzie 
0 'k r. Zw, B o jo w n ikó w  o W o l­
ność i Dem okrację w  Bydgosz­
czy w yda ło  apel do duchow ień­
stwa w oj. bydgoskiego, w  k tó ­
ry m ' ape lu je  do duchow ieństw a 
w o jew ództw a bydgoskiego, aby 
w  m iesiącu w rześniu p o p u la ry ­
zowało z ambon koście lnych 
sprawę budow y nowej W arsza­
w y  o ra z 'b y  wzię ło  osobiście ży ­
w y  udzia ł w  pracy zb ió rkow e j 
kó ł grom adzkich, w  kom ite tach  
gm innych, pow ia tow ych i  m ie j­
skich ŚFOS.

Z k ra ju  w  k ilk u  
•wierszach

U0 NOWYCH TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH

! W  P a ń s tw o w y m  O ś ro d k u  S z k o le - !
n ia  Z a w o d o w e g o  M in . B u d o w n ic tw a  i 

! w  Ł o d z i z a k o ń c z y ł się k u rs  d la  i j te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h . 110 ro b o t-  | 
n ik ó w  b u d o w la n y c h  u k o ń c z y ło  k u rs . j 
u z y s k u ją c  s to p ie ń  te c h n ik a  b u d ó w - > 
lanego.

OSIĄGNIĘCIA 
RZEMIEŚLNICZEJ 

SPÓŁDZIELNI PRACY
R z e m ie ś ln ic z a  s p ó łd z ie ln ia  p ra c y  

b ra n ż y  m e ta lo w e j . .P re c y z ja “  h a le -  i 
żaea do p rz o d u ją c y c h  tego  ty p u  za- j 
k ła d ó w  w  B yd g o szczy  w y k o n a ła  w  1 
I  p ó łro c z u  b r . p ia n  p r o d u k c y jn y  w  
107 p ro c e n ta c h . S p ó łd z ie ln ia  ta  p ro -  : 
d u k u je  części za m ie n n e  do m aszyn  
w łó k ie n n ic z y c h  o raz  do m a szyn  j 
p rz e m y s łu  m ięsnego.

W  ro k u  b ie ż ą c y m  za łoga  s p ó łd z ie l­
n i p rz y s tą p iła  do p ro d u k o w a n ia  
p rz y rz ą d ó w  m e te o ro lo g ic z n y c h . O- 
s ia g n ie c ia  p ro d u k c y jn e  ro b o tn ic y  te j 

; s p ó łd z ie ln i w  p o w a ż n y m  s to p n iu  
i z a w d z ię cza ją  ro z w o jo w i ru c h u  ra -  
i c jo n a liz a to rs k ie g o .

ROZWÓJ SIECI SKLEPÓW MHD
V/ m ia s ta c h  w o i.  łó d z k ie g o  sys te - I 

: m a ty c z n ie  w z ra s ta  s ieć p la c ó w e k  j 
| M ie js k ie g o  H a n d lu  D e ta lic z n e g o . W j 
| P io t rk o w ie  u ru c h o m io n o  o s ta tn io  14 j 

n o w y c h  s k le p ó w  M H D . L u d n o ś ć  R a- i 
d om ska  o trz y m a ła  n o w y  s k le p  z a r-  

| ty k u ła m i g osp o d a rs tw a  dom o w e go . 2 
s k le p y  z V y ro b a m i d z ie w ia rs k im i o - 
raz 3 s k le p y  spożyw cze . W ie le  n o ­
w y c h  s k le p ó w  M H D  o tw a r to  ró w ­
n ież w  K u tn ie .  Ł o w ic z u , T o m a szo ­
w ie  Mazw i  Ł ę c z y c y .

TROJACZKI W KOSTRZYNIU
R o b o tn ik  fa b r y k i  c e lu lo z y  w  K o -  

s trz y n iu . P io t r  M u z y k a , zo s ta ł o i-  
cem  tro ja c z k ó w . M a tk a  i  n o w o ro d k i 
— d w ie  c ó rk i i  syn  c z u ja  sie d ob rze  | 

i pod  t r o s k l iw a  o p ie k a  le k a rs k a . ;

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W walce o plan w spółdzielni
produkcyjne)

Dziś Już mężna powiedzieć z
całą pewnością, że spółdzie ln ia 
p rodukcy jna  w  K ik ita c h , dvoj. 
O lsztyn, wyszła obronną ręką z 
trudnego okresu w ielom iesięcz­
nych zmagań z upartą  posuchą. 
Deszcze wiosenne, le tn ie  u lew y 
o m ija ły  w  tym  ro ku  pow. B i-  

. skupiec, o m ija ły  spółdzie ln ię w  
K ik ita c h .

W alka z posuchą by ła  zażar­
ta. Słońce, zdawało się, wyssie 
w szystkie soki z ozim in, spopie­
l i  zboża ja re . A  jednak zw ycię­
ż y li spółdzielcy. W ygra ł czło­
w iek, ko lek tyw .

Jaka jest przyczyna, że m im o 
sUszy spółdzie ln ia zbiera ła dwa 
razy w ięcej zbóż ja rych  n iż  go­
spodarze in d y w id u a ln i z sąsied­
n ie j grom ady L u try  na ziemiach 
te j samej k lasy, leżących czę­
sto o miedzę?

Odpowiedź jest prosta:
Przede w szystk im  'gospodarka 

w  spó łdz ie ln i K ik i ty  prow adzo­
na jest p lanowo i rac jona ln ie , 
zgodnie z fachow ym i zalecenia­
m i aparatu agrotechnicznego. 
Jeżeli spó łdzie ln ia un iknę ła  
sku tkó w  suszy, zapewniła sobie 
znacznie wyższy urodza j — jest 
to w  poważnym  stopniu w y n i­
k iem  stosowania m echanicznej 
up ra w y  na znacznej części area­
łu. Tu w ym ien ić  należy rów nież 
fa k t, że .spółdzieln ia używa z ia r^  
na selekcyjnego. Ponadto, dzię­
k i us ian iu  odpow iedn ich ilości 
nawozów sztucznych, a w  tym  
w ypadku  szczególnie soli pota­
sowej — w ysiew ane j częściowo 
ju ż  w  okresie w ege tac ji — w  
K ik ita c h  nie  ty lk o , że zabezpie­
czono się przed s ku tka m i suszy, 
ale ponadto uzyskano poważną 
zwyżkę zb io rów  z ha.

P la n  —  w y ty c zn ą  dzia łania
K ie d y  rozm aw ia się z człon­

k a m i spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j 
w  K ik ita c h  o tegorocznych zbio­
rach często pada pełne dum y 
zdanie: „M im o , że rok  b y ł tak  
tru d n y  uzyska liśm y p lanow a­
ne zb io ry “ .

P lan finansowo-gospodarczy, 
spopu laryzow any przez a k ty w  
p a r ty jn y  w śród cz łonków  spół­
dz ie ln i, jes t obecnie częstym 
przedm iotem  rozm ów. Wszyscy 
bodaj pam ię ta ją , że w ed ług  p la ­
nu przez n ich ustalonego, zob<ż- 
w iąza li się w yp rodukow ać w  
tym  roku  169 ton  zbóż i wszyscy 
zgodnie podkreśla ją , op iera jąc 
się na w yn ikach  próbnych o- 
m ło tów , że ilość ta zostanie o 
około 10 — 15 procent p rzekro ­
czona.

Pojęcie p lan, któtje jeszcze 
k ilkanaśc ie  m iesięcy tem u spo­
ty k a ło  się często z d rw iącym  u - 
śmiechem, dojęcie obce, prze­
niesione tu  z fa b ry k , ze szpalt 
gazet ■ nie ty lk o , że zdobyło 
sobie dziś w  spó łdz ie ln i K ik i ­
ty  pełne praw o obyw ate ls tw a 
w  dziesią tkach rozm ów i dysku ­
sji, ale stało się is to tn ie  poważ­
nym  czynn ik iem  m ob ilizu jącym

do lepszej, w yda jn ie jsze j, szyb­
szej pracy.

„Z ap lan ow a liśm y —  m ó w ili 
spółdzielcy na ogólnym  zebra­
n iu  poprzedzającym  żniwa — 
dokonanie sprzętu zbóż w  ciągu 
16 dni. M us im y skrócić ten te r­
m in  o dwa d n i“ .. I  sk róc ili.

„W ed ług  planu pow inn iśm y 
już  zacząć o m ło ty “  — przypo­
m ina na zebraniu Organizacji 
p a rty jn e j "sekre tarz Cendiewski. 
Powołano kobiecą brygadę o- 
m łotową, aby mężczyźni m og li 
zrealizować tę część p lanu, k tó ­
ra m ów i: „dokonać podoryw ek, 
orek średnich na 107 ha, 160 ha 
orek g łębokich tak. aby ani je ­
den hek ta r ziem i o rne j nie po­
został nh zimę bądź nieobsiany, 
bądź niezaorany głęboko“ .

„W ed ług  planu m usim y sprze­
dać państw u 50 ton* zboża, z te ­
go 12 ton do 12 września — 
przypom inano na zebraniu za­
rządu. M łocarn ia , k tó rą  żeśmy 
o trzym a li wciąż się psuje. T rze­
ba m oż liw ie  na jszybcie j zrepe- 
rować ją  i  nadrob ić stracony 
czas“ .

M aszyna w  ciągu pó łto ra  dnia 
była gotowa. Rozpoczęto om ło­
ty , s taw ia jąc sobie zadanie w y - 
m łócenia 50 k w in ta li zboża 
dziennie, czy li o 10 k w in ta li 
w ięcej n iż  p rzew idu je  plan.

Z  zebrań p a rty jn y c h  
na zebran ia  ogólne

Z w ycza j analizow an ia, częste­
go pow racania do p lanu gospo­
darczego przeniósł się na ze­
b ran ia  ogólne z zebrań o rg an i­
zacji p a r ty jn e j: przez a k tyw  
p a r ty jn y  przeszczepiony został 
na g ru n t codziennych rozm ów 
w  oborze, w  s ta jn i, na polu.

P lan gospodarczy p rzew idu je  
na w ykonan ie  wszystk ich za­
p lanow anych robót — 7638 dnió 
wek obrachunkow ych. Wiosną 
na ogólnym  zebraniu przewod­
niczący spó łdz ie ln i tow . Zadroż­
ny w y ja ś n ił członkom , że przy 
podniesieniu norm , podwyższy 
się realna wartość dn iów ek ob­
rachunkow ych . P lan gospodar- 

| czy opracowany bow iem  zo­
sta ł na podstaw ie dotycnczaso- 

j w ych norm  wydajności.
Zebrani, po dłuższej dyskusji, 

j z a tw ie rd z ili zm ianę ' szeregu 
I norm . D z ięk i tem u, ja k  ob licza­
ją  spółdzielcy, na w ykonan ie  

i tych wszystk ich prac, k tó re  wg 
p lanu m ia ły  pochłonąć ponad 7 

j tys ięcy dn iów ek ob rachunko - 
| wych — Zostanie zużyte nie 
| w ięcej n iż  6 tysięcy dn iów ek, co 
daje dość znaczne rezerw y s ił 
ludzkich .

S tw ierdzenie, że is tn ie ją  dość 
znaczne jeszcze rezerw y u ja w ­
nione m. in. dz ięk i re w iz ji norm , 
zw róc iło  uwagę spółdzielców na 
spraw y hodow li, k tó re  postano­
w iono ja k  najszerzej uw zględ­
n ić w  p lan ie  na 1952 r.

Pog łow ie byd ła  rogatego 
wzrośnie z 15 do 51 sztuk. Roz-

I szerzona zostanie hodow la n ie - 
| rogacizny na bazie własnego 
| m a te ria łu  wyjściow ego (6 m a- 
j  cior). W dalszej perspekty w ie  — 
i p lanu ją  spółdzielcy — chlew nia 
będzie licży ia  do 100 sztuk świń.

W fe rm ie  d rob iu  w  przyszłym  
roku  będzie ju ż  ok. 500 raso­
wych ku r. Spółdzie ln ia  nasta­
w ia się rów nież na zawodową 
hodowle d ługow e łn is tych  owiec 
rasy pom orskie j. Z atw ie rdzony 
ju ż  został wniosek na zakup 50 
m atek i 2 byków . Spółdzielcy 

| zastanaw iają się rów nież ja k  
| rozbudować w łasna pasiekę l i ­
czącą obecnie 10 uli.

P odkreślić tu trzeba, że na 
zaplanowaną hodow lę ju ż  dziś 
przew idziana została pełna ba­
za paszowa.

Ilus trac ją , ja k  poważną i  u -  
znaną przez wszystkich spół­
dzielców ro lę  odgryw a orga­
nizacja p a rty jn a  w  walce o 
po lityczne i gospodarcze u - 
maenianie spó łdzie ln i w  K i ­
k itach , może być ta k i po- 

| zornie drobny, n iem n ie j zna- 
j m ienny fak t. W  okresie poważ- 
i nego nasilenia prac w iosennych 
przez pewien okres organizacja 

i pa rty jna , zawsze pełna in ic ja -  
I ty w y , zawsze toru jąca drogę na- 
\ przód —  osłab iła swą a k ty w ­
ność.

— I  w te d y  — opow iada to ­
warzysz M a lanow ski — przed 
naszym zebraniem  p a rty jn y m  

: przyszedł do nas bezparty jny  
i członek- spółdzie ln i, m agazynier 
I Kozak. W szystkim  naszym to - 
1 warzyszom  postaw ił zarzut, że- 
I śmy się zdem ob ilizow a li, co ju ż  
{ zaczyna odb ijać  się na pozio­
m ie pracy w  spółdzielni, 

j Tak by ło  istotn ie. Na zebra- 
i niu towarzysze sam okrytyczn ie 
| się do tego p rzyzna li, postana- 
i w ia ją c  wzmóc: swą aktywność.

| Wiele cennych inicjatyw
| B y ł to aku ra t okres robót 
j w iosennych. W śród członków  
pow staw ały nieporozum ienia, 

j k to  i w  ja k ie j ko le jności będzie 
j korzysta ł ze spółdzielczego in -  
j w entarza p rzy up raw ie  w ła ­
snych dz ia łek przyzagrodowych.

A k ty w  p a rty jn y , po przeana- 
I lizow an iu  sy tuac ji, w ys tąp ił do 
| zarządu z następu jącym  w n io - 
| skiem : należy opracować ka len - 
; da rzy li prac na dzia łkach w  ra -  
| mach 12 dn i — z tym , że wszy- 
fs tk ieb  członków  trzeba podzie- 
| lić  na cztery g rupy  — po 7 
j członków  każda grupa. Tak też 
j zrobiono. Każda grupa o trz y ­
mała od spó łdz ie ln i 7 par kon i 

j i trzy  dn i czasu z tym , że ja k  
i to obliczono —  pierw szy dzień,
I na ku ltyw a to ro w an ie , wożenie 
I oborn ika , d ru g i na orkę, trzeci 
! na do łowanie i  sadzenie ziem - 
| n iaków .

F ak tów  podobnych jes t w iele, 
i Z in ic ja ty w y  o rgan izacji p a r ty j­
ne j całą n iem a l zimę czlonko- 

| Wie spółdzie ln i w o z ili drzewo z 
| lasu, lód do m leczarni, kam ie - j 
‘ n ie  na budowę drogi. Z uzyska- '

nego każdorazowo zarobku ezło»
nek spółdzie ln i, za trud n iony  
p rzy zwózce, oprócz no rm a ln e j 
d n ió w k i obrachunkow e j, o trzy ­
m yw a ł gotówką 20 procent z w y ­
płaconej spó łdzie ln i różn icy. Re­
szta szła na rachunek spółdziel­
ni. Praca ta wykonana w  okre ­
sie z im y, p rzyn ios ła  spó łdz ie ln i 
ponad 8 tysięcy zł dochodu,

W  spółdzie ln i K ik i ty  u s ta lił 
się zwyczaj, że przed każdą po­
ważniejszą akcją , ja k  s iew y 
wiosenne i żniwa — zapada u -  
chwała ogólnego zebrania, w zy­
wająca członków  spó łdz ie ln i, 
aby w  ciągu k ilk u  usta lonych 
dn i zaopa trzy li się w  opał z la ­
su, dokonali przem ia łu  m ąk i d la  
siebie, z a ła tw ili spraw y osobiste 
tak, aby w tra kc ie  prac n ie  b y -  
io żadnych w yjazdów  dezorga­
n izu jących pracę w  spó łdz ie ln i, 
i tym  samym, obniżających po­
ziom je j gospodarki, dochody 
spółdzielców.

I tu z pro jektem  tym , k tó ry  
się teraz w  pe łn i p rz y ją ł po raz; 
p ierw szy wyszła organizacja)
pa rty jna .

W  spó łdzie ln i K ik i ty  dobrzg 
p racu je  kom isja  rew izy jna .

W  lu ty m  kom is ja  spraw dz iła  
magazyn, ko n tro lu ją c  stan z ia r­
na siewnego i  po rów nu jąc ilo śc i 
z dowodam i kasow ym i. P rzed 
akc ją  siewną kom is ja  re w i­
zyjna przeprow adziła  k o n tro lę  
stanu magazynu i narzędzi. Na 
wniosek kom is ji, k tó ra  znalazła 
porzucony gdzieś naszeln ik i  
orczyk — w a lne  zebranie po­
stanow iło . aby każdy członek 
p rz y ją ł osobistą odpow iedzia l­
ność za przydz ie lony mu sprzęt 
(lejce, o rczyk i, nasze łn ik i, w o ­
zy itp.).

N iedaw no dokonana została 
kon tro la  mleczności k rów . Spra­
wdzono ko le jno trz y  udoje. Do­
konano k o n tro li zaw artości t łu ­
szczu w  m leku.

Na w niosek ko m is ji zarząd 
w ybudow a ł specja lny betonowy 
basen z wodą. w  k tó ry m  usta­
w ia  się bańk i z m lek iem  co po­
zwala d łuże j u trzym yw a ć  jego 
świeżość.

*
Spółdzie ln ia  p rodukcy jna  w  

K ik ita c h , licząca 28 członków, 
gospodarująca na przeszło 409 
he k ta row ym  areale ziem i, zdo­
ła ła od uh. roku z likw id ow a ć  
100 ha w ie lo le tn ich  odłogów. 
A n i jeden he k ta r z iem i nie po­
zostaje tam  n iew yko rzystany, 
m im o. że w  K ik ita c h  przypada 
przeszło 10 ha z iem i o rne j na 
jedną rodzinę.

Stało się to m ożliw e dlatego, 
że spółdzielcy, w ych ow yw an i 
przez organizację p a rty jn ą  i za­
rząd, nauczyli się pracować ko­
le k tyw n ie , p rzekonali się na w ła ­
sne oczy, że , spó łdzie ln ia p ro ­
dukcy jna  o tw iera  przed n im i 
nowe nieznane dotychczas per­
spektyw y, k tó re  sw ym  w y s ił­
k iem  urea ln ia ją .

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I

W  obskurne j res tau rac ji, k tó - , karanych . S tan is ława G órka z m ięsem ju ż  od dawna; wiedzą, 
£ą prow adziła  w  M arkuszow ie j  Opola Lubelskiego np. na oko l że m ia ł k o n ta k ty  z bandytam i, 
(pow. pu ław ski), Genowefa Su- | skrom na kob iec ina w ie jska , to ! Pam ięta ją , że szwagier D u ń - 
szek, b ija ty k i i aw an tu ry  na le - j w  rzeczyw istości notoryczna j skiego, został skazany na karę 
żały do codziennego program u, j spekulantka. Zdem askowano ją  I śm ierci, za zbrodniczą, pod- 
Do późnej nocy , siedzieli w  j w  Rzelowcu, dokąd pojechała j ziemną działa lność, 
kn a jp ie  SuSzkowej spekulanci, 1 .sprzedać mięso z nielegalnego j Obecna działalność D uńsk ie - 
U b ija jąc  p rzy wódce ciemne in -  j uboju. Mięso okazało się zepsu- j gov b y ła  inna, lecz ten sam cel 
«rasy-, ■ te, ale S tan is ława G órka w b rew  j m ia ła na oku.

W łaścic ie lka kn a jp y  dbała o • oczyw istości zachwalała jego j Gdy zaw iod ły skrytobó jcze 
rw o ich  „gości“ w spó ln ików . . „doskonałą jakość“  przed K o rn i-  ; m orderstw a, popełniane na 

1 ona hand low ała  mięsem z. : sj ą tak, ja k  zapewne zachwa- j działaczach P o lsk i Ludow e j — 
lelegalnego uboju. la łaby je przed kup u jącym i, na - j ludzie z podziem ia politycznego,
D ow iod ła  tego m ilic ja , w y -  t rażając ich na ciężką chorobę... ; pos tanow ili zadawać podstęp- 

k ry w ą ją c  w  poko iku  ża kna jpą  j. „M ięso sprzedawałem  ty lk o  j ne c iosy ' naszej gospodarce. 
Zepsute kie łbasy, skórę zarżn ię- i z grzeczności“  —  ośw iadczył j Szerzyli w rogą plotkę, s ia li pa- 
rego cie laka i w ie le  innych  ! przy łapany na gorącym  uczyń - i ni.kę, m a m ili chłopów, w yko - 
Cowodów rzecz.owych. j k u  — Józef D uńsk i z M łyn e k  ! rzystu jąc  każdą m ożliwość by

Genowefa Suszek — to je d - K raezewskich, w  gm. K a rc z m i- I judz ić , ją trzyć , dezorganizować. 
*.a z „czo łow ych postaci“  wśród ■ ska. | C zym ko lw iek  się spekulanci
spekulanckich hien pow ia tu  p u - j Lu dz i p racy h-ud.no jednak  i osłonią, ja k ą k o lw ie k  p rzyb io rą  
rawskiego. | oszukać. M ieszkańcy gm iny  j maskę •— w yz ie ra  spoza n ie j o-

Jest ich tu  jednak w ięcej — i K arczm iska wiedzą, że Józef i blicze wroga, 
dziś ju ż  zdemaskowanych i u -  ; D uński hand low a ł n ie lega ln ie  ! * ( iwa)

Dogodne warunki mieszkaniowe 
dla nowych kadr górniczych

I (a) Jednym  z licznych dowo­
dów tro sk i Państwa o gó rn ików  

| jest szeroko rozw ijane  przez 
| przem ysł w ęg low y budow nictw o 
| m ieszkaniowe i socjalne. T ru d - 
| ny w  okresie bu rz liw ego w zro- 
I stu naśzego przem ysłu problem  
m ieszkaniow y nie jest przeszko­
dą dla nap ływ u elem entu w ie j­
skiego do górn ic tw a. N ow o­
p rzyb y li gó rn icy w raz z rodz i- 

| nam i o trzym u ją  nowe, jasne.
! wygodne m ieszkania. G órn icy 
| samotni zna jdu ją  pomieszczenie | 
| w , p rzyzakładow ych domach 
górnika.

! M ieszkanie gó rn ika  w  przyza- [ 
I k ładow ym  dom u daje m u m oż- I

[ Pość należytego w ypoczynku po 
| pracy, dobre w a ru n k i k u ltu ra !-  i 
j nej ro z ry w k i, wszechstronną j 
i pomoc w dalszym  kształceniu i 
! się zawodowym  1 ogólnym . W j 
j pokojach robotniczego hotelu j 

każdy z górn ików  ma łóżko z 
pościelą i oddzielną szafę na J 
ubranie. Stół. ła w k i, krzesła do- j 
petniają urządzenia O porządek I 
w poko ju  troszczy się persone! j 
domu. W obszernych um yw a ł- i 
niach dn iem  1 nocą jest zimna I 
: ciepła woda. C hw ilą  wolne | 
m ieszkaniec dom u może spę- j 
dzić w wygodnie i estetycznie j 
urządzpnej św ie tlicy , w  k tó re j [ 
zna jdu je  liczne w ydaw n ic tw a ) 
¡lustrowane, gazety ze wszyst- l

kich dz ie ln ic  Polski, przynoszące 
mu wiadom ości z rodzinnych
■»kolie O rganizowane sa odczy­
ty , pogadanki, ku rsy  zawodo­
we. Sprzęt sportow y i gry to­
w arzyskie  dają godziwą ro z ry w ­
kę po pracy i nauce. W szystko 
to zakład dostarcza g ó rn ikow i 
bezpłatnie.

M ieszkańcy dom ów górnika 
korzysta ją  na m ie jscu z pełnego 
w yżyw ien ia . O biady dostarcza
k ie ro w n ic tw o  zakładu za cenę 
63 zł miesięcznie. W specja lnym  
zakładow ym  kiosku gó rn icy  za­
op a tru ją  się dodatkowo w  różne 
a r ty k u ły  żywnościowe oraz a r­
ty k u ły  codziennego użytku .

p ła c i  za wyśc ig  z b r o j e ń
Ham burg. D zie ln ica nędzarzy. 

Na brudnych ulicach, w  rynsz­
tokach bawią się dzieci. W w i l­
gotnych p iwnicach, do k tó rych  
h ie  dochodzi nawet na jb ledszy 
P rom yk słońca, koczują całe 
Godziny. Sm ród jest tak  prze­
n ik liw y ,  że trzeba zatykać 
Szczelnie nos.
, N ieda leko stam tąd przecho­
dzień na tra fia  na zupełnie in ny  
°braz. Rusztowania, cegła, w ap­
no, k ilkudz ies ięc iu  uw ija ją cych  
się robo tn ików . W idać ju ż  za­
rysy  e leganckie j w i l l i ,  k tó ra  
stanie w  jedne j z n a jp ię k n ie j­
szych. dz ie ln ic  Ham burga. Cie­
szyliby się z te j pracy m iesz­
kańcy m iasta, gdyby w illa  ta 
Przeznaczona była dla bezdom­
nych nędzarzy. M ieszkać w n ic i 
nędzie p u łk o w n ik  b ry ty js k ie j 
g rm ii okupacy jne j.

Jak donosi ha m bu rsk i dzien­
n ik  „H a m burg e r A be nd b la tt“ , 
M ieszkania angie lskich o fice - 
£6w  sztabowych obe jm u ją : ja ­
daln ie, baw ia ln ie , gabinet, 4 sy- 
Pia in ie (!), garderobę, pokój 
nrdynansa, jtw s  pokoje syp ia l­
ne dla służby, kuchnię, specja l­
no pomieszczenia na zm ywanie 
brudnych naczyń, dw ie łazienki, 

państwa pu łkow n ikow stw a . 
razienka dla służby, trzy  toa le- 
'•s', jedna toaleta dla o rdynan- 

w ie lk i ha ll. dwa garaże itd. 
r*d Całość kosztu je 172.000 m a- 
v6k zachodnio - niem ieckich , 
•ftóre zapłaci z w łasne j kiesze­
ni... ro b o tn ik  T rizon iL

Dwa strumienie
. .Ten szalony kon trast m iędzy 
PhypijCg nędzarza a luksusem 
n*icera a rm ii okupacyjne ! test 
nieomalże symbolem sytuacń 
gospodarczej w kra jach Europy 
jóchodn le j i pozostałego kan ita - 
nstycznego św iata. D la w o jny

’ i dla tych, k tó rz y  tę  w o jn ę ' 
! p rzygo tow u ją  — do la ry, fu n ty , j 

f ra n k i i  m a rk i p łyną szerokim  
s trum ien iem ; szerokie rzesze 
ludności zalewa in ny  strum ień : 
s trum ień bezrobocia, podatków  i 
nędzy. U s tró j ka p ita lis tyczny  
jest sam w  sobie ustro jem  w y ­
zysku i nędzy mas pracujących, 
ale przygotow ania w o jenne i 
zbro jen ia  przyśpieszyły i za­
os trzy ły  eksploatację mas. Z każ 
dego w yprodukow anego czołgu, 
samolotu czy a rm a ty  zysk p łyn ie  
do kieszeni m onopolisty, ale p ła ­
ci za nie rob o tn ik  w  postaci 
zwiększonych podatków, w zra ­
stających cen, 'podwyższonych 
świadczeń itd . W yścig zbro jeń 
jest dodatkową form ą sk ra jne ­
go w yzysku ludności p ra cu ją ­
cej.

Obecna sytuacja  w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  potw ierdza to 
w  całej pełni.

In fla c ja  rozszalała stę na do­
bre. K ie row an ie  większości su­
row ców  i m ate ria łów  do prze­
m ysłu zbro jeniowego w yw o ła ło  
poważne b ra k i tow a rów  pa ry n ­
ku a fa k t ten z ko ie i powoduje 
nieustanny w zrost cen. „ I n f l a ­
cja jest z jaw isk iem  powszech­
nym w  Europie zachodniej i za­
znacza sit; stdly je j  wzrost “  —  
przyznać musi ra p o rt E urope j­
sk ie j K o m is ji Gospodarczej 
ONZ. Raport ten m a lu je  n iew e­
sołe pe rspek tyw y: „ In f la c ja  —  
stw ierdza on — aczkolw iek  
bardzo już znaczna, jest wciąż  
jeszcze to stad ium początko­
w y m “ . C zyli in n y m i słowy, 
oczekiwać należy dalszego po­
garszania się sy tuacji gospodar­
czej Europy zachodniej.

„M ięso się k ru szy"
Szereg cy fr. podanych przez 

rap o rt w pe łn i po tw ie rdza tę

pesym istyczną ocenę. We F ra n ­
c ji koszty u trzym an ia  w  roku 
ub ieg łym  w zrosły  o 15 procent., 
w  roku  bieżącym, na przestrze­
n i pierwszego k w a rta łu  ceny 
podskoczyły o 30 procent. Na 
jednym  z ostatn ich p rzedw y­
borczych posiedzeń francu sk ie ­
go gabinetu, m in is te r Rene 
M ayer przyznał, żę samo ty lk o  
ogłoszenie o nowych k o n tra k ­
tach zbro jen iow ych w y w o łu je  
w zrost cen.

Ceny rosną w  ca łym  „M a r -  
sh a llis ta n ie “ . W  N o rw eg ii kosz­
ty  u trzym an ia  podskoczyły w  
ciągu ubiegłego roku  o 15 p ro ­
cent, we Włoszech od września 
ub. roku  do m aja bieżącego ro ­
ku w zrost ten w yraża ł się cy­
frą  10 procent. Raport. K o m is ji 
Gospodarczej stw ierdza, że 
„W ie lka  B ry tan ia  ulegnie in f l a ­
c j i  w  s topniu w iększym, niż i n ­
ne k ra je  zachodnio -  europej­
skie“ .

Na ry n k u  w idać coraz m n ie j 
a rty k u łó w  pierwszej potrzeby. 
W G rec ji zaprzestano w yp ieku  
białego chleba. W A n g lii racje 
mięsne są tak  m ikroskop ijne , że 
5.000 rzeźń ików  londyńskich  w y ­
stąp iło swego czasu z prośbą o 

.pozwolenie sprzedawania je d ­
norazowo dw utygodn iow e j ra ­
cji. mięsa, ponieważ porcja je d - 
notygodniow a jest. tak  mała, że 

^.kruszy się pod toporem . 31 
sierpn ia BBC podało do w iado­
mości. że p rzydz ia ł masła zo­
stał zm niejszony z 4 do 3 un c ji 
tygodn iow o (tj. z 12 do 9 dkg).

7. n iezw yk łą  siłą uderza ją w 
masy robotnicze zw yżki opłat za 
na jrozm aitsze świadczenia: ko­
morne, gaz, św iatło , wodę T ru ­
dno jes t zrozum ieć to nam 
w yda jącym  na m ieszkanie n ie -

| w ie lką  część p łacy roboczej, 
i Zupe łn ie  inaczej w yg ląda sy- 
I tuacja  w  k ra ja ch  k a p ita ii-  
| stycznych, gdzie ro b o tn ik  w yd a - 
; je  przecię tn ie  trzecią  czy 
czw artą  część zarobku na ko - 

j morne. Szef tzw . „s ta b iliz a c ji 
| gospodarczej“  USA E ric  J o h n ­

ston przyznał, że kom orne w  
i USA wzrosło ju ż  o 20 procent 
j w porów naniu z poziomem 1947 

r. a obecnie „n a  terenie  ca- 
| ły ch  Stanów Z jednoczonych na-  I stępuje dalsza zw yżka“ . We 

F ra n c ji kom orne podskoczyło o 
60 procent w  ciągu osta tn ich 
trzech kw a rta łó w . Czasopismo 
b ry ty js k ie  „E m p ire  News“  do­
nosi, że w  A n g lii zostaną pod­
wyższone ta r jd y  ko le jow e i ceny 
węgla. A teńskie  pismo „D em o- 
k ra tiko s  T ipos“  stw ierdza, ż.e 
w  G rec ji znacznie podrożały 
op ła ty  za wodę, gaz, e le k trycz ­
ność, prze jazdy tram w a jow e  i 
autobusowe oraz prze jazdy k o ­
le ja m i i  s ta tkam i.

*

Wzrasta bezrobocie
W edług doniesień tygodn ika  

francuskiego „P eup le“ , in w e ­
stycje  pokojowe na rok  1951 we 
F ra n c ji w ynosić w in n y  co p a j-  
m n ic j 1.667 m ilia rd ó w  fra n ­
ków , tym czasem ‘ w  roku  1950 
w yn ios ły  one ty lk o  712 m il ia r ­
dów frankó w , a w  roku  bieżą­
cym  zm niejszone zostały do 
śmiesznej sumy... 35 m ilia rd ó w  
franków . Podobnie przedstaw ia 
się sprawa i w  innych kra jach. 
We Włoszech — . w edług c y fr 
o fic ja ln ych  is tn ie je  4 m ilio n y  
b zrobotnych t j.  co p ią ty  czło­
w iek zdolny do pracy — pracy 
znaleźć nie może. Agencja TASS 
'donosi za prasą holenderską, 
że w  osta tp im  kw arta le , w  sa­
m ym  ty lk o  przem yśle w łó k ie n ­
n iczym  H o lan d ii zredukowano

36.000 ludzi. Jeszcze gorzej 
przedstaw ia się sytuacja  w  T u r­
c ji, ^gdzie, w ed ług doniesień 
dziennika „Z a fa r “ , ty lk o  40 

> procent ludz i zdolnych do p ra ­
cy za trudn ionych  jes t na stałe.

Handel dziećmi
W  n iek tó rych  k ra jach  m a r- 

sha llow skich nędza prowadzi do 
sy tua c ji zupełnie skandalicz­
nych, do ¡wypadków, k tó ry m  
się n ie  chce dać w ia ry . D zien­
n ik  szw a jcarsk i „N ouve lle  Re­
vue de Lausanne“  pisze, że w  
w ie lk ich  m iastach zachodniej 
Europy .kw itn ie ... handel dzieć­
m i. W  T u ry n ie  we Włoszech 
w y k ry to , że rodzice w yn a jm u ją  
swe dzieci żebrakom  za sumę 
od 4 do 6 tysięcy liró w  (około 
150 — 180 zł). Jeszcze gorzej 
dzie je  się w  T u rc ji i  Japon ii. 
W szystkie te w yp ad k i są bezpo­
średnim  sku tk iem  rosnącej nę­
dzy szerokich mas ludności na 
zachodzie.

P rzygo tow ania w o jenne po­
ch łan ia ją  o lb rzym ią  część docho­
du narodowego, w sku tek cze­
go ogranicza się w y d a tk i na 
cele socjalne, ośw iatę i opiekę 
lekarską. Ś w ięc iliśm y przed 
k ilk u  dn iam i rozpoczęcie nowe­
go roku  szkolnego pod hasłem: 
ani jedno dziecko bez szkoły. 
P rzygo tow u jem y się do roku  a- 
kadem ickiego, w  k tó ry m  tysiące 
nowych s tu d e n tó ^  w ype łn ią  sa­
le u n iw e rsy te ck i?  W ty m  sa­
m ym  .czasie, re k to r un iw e rsy ­
te tu  w  Konstantynopo lu  G iu r- 
kan oświadcza, że ze względu 
na bezrobocie wśród in te lig e n ­
c ji, ograniczy się p rzy jm o w a ­
nie s tudentów  na un iw ersyte t. 
W tejże T u rc ji,"p o n a d  połowa 
now orodków  um iera  z braku

9

; op iek i le ka rsk ie j a równocześ- 
: nie, ja k  donosi dz ienn ik „K u d -  
re t"  w ie lu  lekarzy pracuje w  

| charakterze sprzedawców sk le ­
powych, nie mogąc •— z b raku  
szp ita li — znaleźć za trudn ien ia  
w  sw ym  zawodzie.

„P recz z w o jn ą “
O bniżająca się stopa życiowa, 

w zrost ciężarów, pogłębiająca 
się nędza — wszystko to o tw ie ­
ra  coraz bardzie j oczy op in ii 
pub liczne j na zachodzie. K lasa 
robotnicza tych k ra jó w  w zm a­
ga w a lkę  przeciw ko zaostrza­
jącem u się w yzyskow i. W Sta­
nach Zjednoczonych, w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii, F ranc ji, W ło ­
szech, w  Niemczech zachod­
n ich raz po raz w ybucha ją  
s tra jk i pod hasłem protestu 
przeciw ko po lityce zbro jeń i nę­
dzy. W bieżącym . roku  przez 
k ra je  te przeszła w ie lka  fala 
s tra jkó w . K o le jarze  w  USA, 
gó rn icy  w  B e lg ii i  Japon ii, do- 
ke rzy Londynu , L ive rpoo lu , 
B irkenheadu, robo tn icy  w  ko ­
pa ln iach s ia rk i na S ycy lii, m a­
rynarze In d ii — wszyscy oni 
w a lczy li i walczą o zerwanie z 
p o lityką  zbro jeń i'p rz y g o to w a ń  
w ojennych.

„P recz z w o jn ą " — o k rz y k  ten 
rozlega się na całej k u li z iem ­
skie j, doprowadzając do w ściek­
łości podżegaczy w o jennych 
Masy ludowe k ra jó w  k a p ita li­
stycznych, k tó re  na w łasne j 
skórze odczuwają z całą siłą 
p rzygn ia ta jący ciężar zbro jeń, 
dom agają się pokoju i w spół­
pracy m iędzy narodam i P ra ­
w ie pół m ilia rd a  podpisów ze­
branych dotychczas pod Apelem 
o P akt Pokoju jest tego nowym , 
dob itnym  dowodem.

Z Y G M U N T  BR O M A  REK

i marginesie

i Łańcuszek zer i jego koniec
K  pó łśw ia tku  oszustów i  na~ 

bieraczy is tn ie je  system dosko­
nale znany we wszystkich ko - 

| deksaeh karnych . Jest to  tzw. 
system łańcuszkowy. Jakaś 

i grupka spryc ia rzy  zakłada przy 
I pomocy m a lu tk iego  k a p ita lik u  
¡ f ik c y jn ą  firm ę , da jm y  na to 
i j,Tow arzystw o Eksp loa tac ji
| P lam  na S łońcu“ . Wypuszcza się 
j na rynek  akcje, na k tó re  zna j- 
| du ją  się nabyw cy wśród ba r­
dziej na iw nych ciu łaczy. Potem 

j pierwsza firm a  zakłada siostrza- 
j ną kom panię, np. „T ow arzys tw o  
j P rod ukc ji Ins trum e n tów  dla 
j E ksp loa tac ji P lam  na S łońcu“ . 
| K ap ita łem  zakładow ym  są pa­
p ie ry  (bez)wartościowe p ie rw ­
szej f irm y , po czym znowu w y ­
puszcza się akc je  skupywane 
przez nieśw iadom ych, zakłada 
się trzecie z ko le i tow arzystw o 
itd ., itp . aż —  do rozp raw y są- 

| dowej. Bo ta k  zw yk le  kończy 
| się łańcuszek tego typu .

System ten, chociaż znany 
i we w szystk ich  k ra jach  k a p ita ii-  
I stycznych jes t szczególnie roz- 
j powszechniony w  USA — su- 
per-o.iczyźnie wszelkiego gang- 

j sterstwa. W  k ra ju , w  k tó ry m  
i zrastanie się pó łśw ia tka  oszu- 
! stów z św iatem  fin a n s je ry  i po- 
j ł i t y k i  osiągnęło szczyt — sy- 
! stem łańcuszkowy stosowany 
jes t rów n ież w  dziedzinie p o li­
tycznej.

W  ta k i w łaśnie sposób po­
wstała faszystowska im preza 
p.n. „K ru c ja ta  W olności“ . Do 
założycie li te j spó łk i należą m. 
in. pp. C lay i B liss-Lane. P ie rw ­
szy w n iós ł w  postaci kap ita łu  
zakładowego doświadczenie we 
współpracy z h itle ro w cam i w  
T rizo n ii, na tom iast — o ile  nam 
w iadom o — nie w n iós ł m ilio ­
nów narabowanych w  tejże T r i ­
zonii pod postacią dzieł sztuki, 
kosztowności itp . D rug i w  posa­
gu p rzyw ióz ł długą ru tynę  
szpiegowską oraz uzasadniona 
nienaw iść do Polski, k tó ra  bez 
żadnej w yrozum ia łośc i w y rz u c i­
ła pana ambasadora ze swoich 
granic. Ci dw a j panowie znale­
ź li jeszcze k ilku n a s tu  agentów 
F B I, p racow n ików  w yw ia d u  a- 
m erykańskiego i renegatów, po 
czym dodali szereg zer, i o trzy ­
m ali w  ten sposób organizację 
licząca... kroc ie  członków.

Po pierw szym  ogn iw ie  ła ń ­
cuszka nastąp iły  dalsze, pod 
in n ym i oczyw iście nazwam i, ja k  
to jest p raktykow ane w tak ich  
sitwach. Recepta była zawsze 
ta  sama. 19 szpiclów D eparta -

| m entu Stanu założyło tzw . „O -  
gó łne -A m erykańsk i Z w iązek 

j R obo tn ików “ , m ający „ re p re - 
! zentować“  19 państw  A m e ry k i 
j Łac ińsk ie j. Jak on i „rep reze n - 
: tu ją “  — św iadczy fa k t, że po 

dług ich trudach udało im  się 
: zwołać „kongres“  — oczyw iście 
| samych „sw o ich " — i nawet to 
| zebranie rozlecia ło się po trzech 

dniach nie mogąc niczego u -  
! zgodnie.

Dalsze f irm y , założone przez
j  tęże fe ra jnę  obe jm u ją :
| „M iędzynarodow ą Federację 
j W olnych D z ienn ika rzy " — czy li 
w o lnych  od w sze lk ich s k ru p u - 

, łó w  na jem nych pism aków  H e a r- 
I sta i S k i;

„M iędzynarodow a Federację 
B y łych  W ięźn iów “  — o b e jm u ją - 

i cą wszystk ich eks-kapo z O św ię - 
I c im ia, Dachau, M authausen,
| w yrzuconych jeszcze dawno z 
| F IA P P U ;

„Federację  K lu b ó w  K ob ie ­
cych“  —  c zy li jedenaście m a­
tro n  i  sześć zer, razem  11.000.000 
członkiń .

Zaoszczędzimy czyte ln ikom  
dalszego w yliczan ia . Zresztą 
proces byn a jm n ie j jeszcze nie  
jest zakończony. „D zw on w o l­
ności“ , u fundow any przez „ K r u ­
c ja tę " i  zawieszony w  „w o ln y m " 
zachodnim  B e rlin ie  pod opieką 
b. SS-m anów — jeszcze nie w y ­
dzw on i! wszystk ich m ożliwości.

G dzie jest np. „M iędzynarodo­
wa O rganizacja W a lk i z K om u­
n izm em “ czy li tzw. A n ty -K o -  
m in te rn , założony przed w o jną  
przez Gestapo, a obecnie re ­
ak tyw o w a ny przez D epartam ent 
Stanu? .

Gdzie jes t „M iędzynarodow e 
Zrzeszenie H and la rzy N a rk o ty ­
ka m i“ , k tó re  w praw dzie  fo rm a l­
nie jest n ie jaw ne, ale fak tycz ­
nie  ja w n ie  dzia ła w  N ow ym  
Jorku?

I dlaczego w  sum ie ty lk o  ta k  
mało „dzw onn ików  w o lności“ ? 
Przecież liczbę ich można m no­
żyć w  nieskończoność. Na p rzy­
k ład :

„Ś w ia tow a Federacja H odow ­
ców Wolnego P ieprzu T ureck ie ­
go" „M iędzynarodow a Unia L i­
beralnych S zp ic lów ", „W szech­
św ia tow y Zw iązek (obe jm u jący 
żywych i um a rłych ) Z b rodn ia ­
rzy W o jennych" itd .. itd .. itd .

...aż do N orym berg i, czy Cha- 
barowska.

A lbow iem  łańcuszki podżega­
czy, podobnie, ja k  i innych 
oszustów — kończą się na ławi© 
oskarżonych... ¿t ab.
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C z y te ln ic y  i  k o re s p o n d e n c i p iszą  
Zac/çio się we wrześniu 1949 r.

Zaczęło się dnia 23 w rześnia
1949 r  od złożenia przez nasz 
Z ak ład  Sieci E lektrycznych Za­
mość w Biurze Sprzedaży A pa­
ra tó w  E lektrycznych — W ar­
szawa. u l Kafuszyńska 4 za­
m ów ien ia  na drążki izo lacyjne 
30 kV

Już dnia 4 października 1949 
r. o trzym a liśm y z B iura Sprze­
daży potw ierdzenie naszego za­
m ów ien ia  z term inem  rea lizac ji 
oko ło  8 miesięcy

W  m aju 1950 r m iną ł te rm in  
rea liza c ji naszego zamówienia, 
czeka liśm y c ie rp liw ie  jeszcze 
czterv miesiące We wrześniu
1950 o trzym a liśm y zamiast ocze­
k iw a n ych  drążków drugie oismo 
z B iu ra Sprzedaży A pa ra tów  
E lek trycznych  ■

„Wasze zamówienie... nie zo­
sta ło  dotychczas całkow icie!?) 
zrea lizowane P rosim y podać 
adres w ysy łkow y B rak odpo­
w iedz i w  ciągu 15 dn i będziemy 
uw aża li za rezygnację“

Z radosna nadzieją podaliśm y 
po raz drug i bank finansujący, 
oraz dokładny adres w ysy łko ­
w y

W m aju 1951 r  w ys ła liśm y do 
b iu ra  sprzedaży naszego przed­
s taw ic ie la  z pismem, w k tó rym  
uzasadniliśm y konieczność po­
siadania om aw ianych drążków  
ze względu na bezpieczeństwo

m onterów, pracujących p rzy l i ­
niach wysokiego napięcia.

Pomogło. Już 26.V.51 r. o trzy ­
maliśmy... znowu pismo, w k tó ­
rym  zaw iadom iono nas, iż d rąż­
k i o trzym am y w  I I  kw a rta le  
1951 r. z Zakładów  W y tw ó r­
czych A pa ra tów  W ysokiego Na­
pięcia Gdy m iną ł I I  k w a rta ł 
w ys ła liśm y dnia 10. V I I I .  51 r  
m on it do Zakładów  W y tw ó r­
czych A para tów  W ysokiego Na­
pięcia z dok ładnym  opisem h i­
s to rii naszego zamówienia, p ro ­
sząc o natychm iastow ą w ysyłkę  
drążków.

W tydzień później o trz y m a li­
śmy odpowiedź iż Zakład tam ­
tejszy... w ogóle nie p roduku je  
drążków  izo lacy jnych. W spra­
wie te j należy się zwrócić do 
Zakładów  M -6 — G liw ice

P ytam y: czy B iu ro  Sprzedaży 
wie. że zw lekając z rea lizacją 
naszego zam ówienia przez dwa 
lata. staje się w innym  naraża­
nia życia ludzi pracujących w 
naszym Zakładzie, przy lin iach 
wysokiego napięcia? Czy wie. 
że paru tępych b iu ro k ra tów  
za jm uje  sie wysyłaniem , niepo­
ważnej korespondencji w po­
ważnych sprawach, w prow a­
dzając w  błąd odbiorców?

A N T O N I RĄBCA  
Zamość

Kto zainteresuje się naszym pomysłem
1 m aja b r zakończyliśm y bu­

dowę pro to typu skonstruow a­
nego przez nas aparatu do okre­
ślan ia  wzoru b ia łych  ciałek 
k r w i Według naszych teore­
tycznych obliczeń — skróci on 
w yd a tn ie  czas określania wzoru 
oraz zwiększy dokładność okre­
ślania

22 m aja b r zaw iadom iliśm y 
o tvm  pisemnie dyrekto ra  De­
pa rtam en tu  Lecznictwa M in i­
sterstw a Zdrow ia  oraz In s ty tu t 
Hem atologiczny prosząc jedno­
cześnie o zainteresowanie sie a-

paratem  naszego pomysłu, k tó ­
rego opis i  rys u n k i za łączy li­
śmy

U płynę ło  już  jednak k ilk a  
miesięcy, a odpowiedzi od żad­
nej z tych in s ty tu c ji nie o trzy ­
m aliśm y

Uważam y, że m am y prawo o- 
czekiwać od obu in s ty tu c ji za­
in teresowania sie naszym po­
mysłem. lub  co n a jm n ie j odpo­
w iedzi na nasze pismo.

CZESŁAW  SA W IC Z  
EDW AR D A U G U S TY N IA K  

Warszawa

Siadem l istów naszych czytelników  

Zarzuty były słuszne
Ob S tan is ław  Sobecki w l i ­

ście do redakcji donosi o złe j 
p racy G m inne j Spółdz Sam 
C h ł w Łyszkowicach, podkre­
ś la jąc niedbałe obchodzenie się 
z k lie n ta m i pracow nika spół­
d z ie ln i ob Rykały.

W skutek naszej in te rw e n c ji 
K o m ite t Pow ia tow y PZPR w 
Łow iczu  zanalizow ał pracę te j 
spó łdz ie ln i i  s tw ie rdz ił, że za­

rzu ty  ob. Sobeckiego są s łu ­
szne.

W w y n ik u  tego k ilk u  pracow ­
n ików  spółdzie ln i w raz z ob. 
Rykałą zostało usuniętych z 
pracy i z pa rtii.

Dzis ia j obsługę G m inne j Spół­
dz ie ln i w Łyszkow icach ob ję li 
już  in n i ludzie, k tó rzy  da ją jak  
dotychczas gw aranc ję  dobre j 
pracy.

K ro n ika  w ydaw nicza
P O E M A T O L E N IN IE

N akładem  C zyte ln ika  ukaza­
ła  sie w języku po lsk im  — w 
p iękn ym  b ib lio f ils k im  wydan iu, 
na bezdrzewnym  papierze— ca­
łość genialnego poematu W ło­
dzim ierza M ajakowskiego „L e ­
n in “  P rzekład jest zbiorowy, 
poszczególne fragm enty  tłu m a ­
czy li: Jerzy L itw in iu k , Pio-tr 
Kożuch. Tadeusz M ongird . 
Franciszek Parecki i Adam 
W ażyk Cena książki 10 zł.

T A JE M N IC A  ZA K Ł A D Ó W  
LE U N A

C zyte ln ik  w yda ł wysoce in ­
teresujące pam .e tn ik i niem iec­
kiego antyfaszysty Teodora B a l- 
ka  „Z ag in iony  rękop is" (tłum . 
M a ria  W isłowska. str 249). h i­
s to rię  zaginionego rękopisu O 
ta jem nicach zakładów Leuna. 
powiązana z h is to ria  człow ieka, 
k tó rem u udało się zbiec z N ie­
m iec h itle ro w sk ich  Przedtem 
jeszcze b y ł B a lk uczestnikiem  
w a lk  o wolność H iszpan ii i roz­
dz ia ły  hiszpańskie są na jce l­
n ie jszym i fragm entam i książki. 

POEZJE
JERZEGO P U T R A M E N T A
Nakładem  Państwowego In ­

s ty tu tu  W ydawniczego ukazała

sie n iem al całość poetyckiego 
dorobku Jerzego P utram enta, 
zebrana w  tom ie „W iersze w y ­
brane 1932 — 1949“  (str. 119. 
cena 6 zł) M am y tu w ięc w ie r­
sze z trzech dotychczasowych 
tom ików  poezji P utram enta 
„W czora j p o w ró t“  (1935), „D ro ­
ga leśna“  (1938) i  „W o jn a  i w io ­
sna" (1945). dające p rze jrzysty  
obraz rozw o ju  poe ty -rew o lu c jo ­
n isty.

D ZIE JE  Ż Y C IA
I  TW Ó RCZO ŚCI 

LEO N A R D A  DA V IN C I
Książka i Wiedza w ydała 

w ie lką  m onografie  na jbardz ie j 
wszechstronnego geniusza epo­
k i renesansu. Leonarda da V in ­
ci (str. 476 dużej ósemki). M o­
nogra fia  ta. p ióra angie lskie j 
p isa rk i A n to n in y  V a lle n tin , w  
dobrym  przekladz'e S tan isława 
Sielskiego, daje szeroko nakre ­
ślony obraz drogi życiow ej i 
drog i tw órcze j Leonarda, na 
tle  ówczesnych dz ie jów  Włoch 
i F ranc ji. L iczne rep rodukc je  
dzieł m alarsk ich  i  rysunków  
technicznych a rtys ty  i w yna laz­
cy ozdabia ją książkę, k tó ra  jest 
p ięknym  osiągnięciem w yd aw ­
niczym  K siążk i i Wiedzy.

Wykonujemy dwa cykle na dobę
Jan Tylec

R ębacz k o p a ln i „ D y m it r o w “'

W  S T O L I C Y

TW ÓJ DAR NA SFOS 
BUDUJE NOW Ą W ARSZAWĘ

Ponad 3 tys. mieszkańców stolicy brało udział
w n rararli w p7warfvm rinin Mipsiara War«7awV

W ezwanie A lfre d a  K aw czyka, 
czołowego rębacza kop. „B y ­
tom ". u tw ie rd z iło  we m nie prze­
konanie, że jedyn ie przez co­
dzienne zam ykanie cyk lu  na 
ścianie — górn icy naszych ko­
palń mogą sprostać w ie lk im  
zadaniom, ja k ie  pos taw ił przed 
nam i plan 6-łe tn i.

Nowa form a w spółzaw odni­
ctwa cyklicznego, oparta na do­
k ła dn ym  harm onogram ie pracy 
nie dawała jednak początkowo 
w  naszej kopa ln i pożądanych 
w yn ikó w  Z by t d ługo bowiem 
trw a ło  u rab ian ie  i załadunek 
węgla To zaś z ko le i opóźnia­
ło przekładkę transporte r* 
zgrzebłowego. rabunek i pod 
w ręb ian ie  ściany, łam iąc przv 
tym  ca łkow ic ie  harm onogram  
pracy Rzecz jasna, że przy ta ­
k im  stanie rzeczy w yko n yw a ­
liśm y cyk l nie w 24, ale często 
nawet w  48 godzin.

Skrócenie odcinków 
ścianowych podstawą 
nowej metody pracy

K iedy w racałem  do domu po 
każdym  ta k im  „za łam anym “ 
cyk lu , d ługo m yśla łem  nad tym  
co należy zrobić, aby zapewnić 
w ykonan ie  cyk lu  na ścianie 
W iedziałem , że aby uzyskać cyk l 
na dobę należy podnieść na w yż­
szy poziom dotychczasową orga­
nizację pracy M yś li m oje prze­
n iosły się wówczas do tych pa­
m ię tnych dn i, k iedy w spóln ie z 
zespołem ścianowym  w y k o n y ­
wałem  340 procent norm y. Te 
w y n ik i uzyskiw ałem  w  ciągu 
jednej zm iany, czy li 8 godzin 
pracy.

I w łaśnie na podstaw ie głę­
bok ie j analizy moich dawnych 
sukcesów nasunęła m i się m yśl: 
czy nie by łoby dobrze skoncen­
trow ać ludzi od przek ładk i 
transportera  zgrzebłowego i ra ­
bunku na jednej zm ianie, zrobić 
odcink i ścianowe dużo mniejsze 
np. po 8 m i dołożyć każdemu 
przodowem u rębaczowi jednego 
gó rn ika  od p rzek ładk i tra n ­
sportera i jednego od rabunku?

B yłem  pewny, że przez skró­
cenie odcinków  pracy zm niejszy 
się poważnie czas urab ian ia  ; 
załadunku węgla O bliczałem  to 
m oim  prostym  sposobem Na 
załadunek węgla i obudowę 
ściany przy moim  pro jekc ie  ob­
łożenia ściany w y s ta rczy . 5 go­
dzin. Resztę czasu można będzie 
poświęcić na przekładkę tra n ­
sportera zgrzebłowego i rabunek 
ściany.

Z tym  m g lis ty m  jeszcze i m a­
ło kon kre tnym  planem udałem 
się w  następnym dn iu do sekre­
tarza K om ite tu  M ie jskiego w 
B y tom iu  tow. Ochmana M ó w i­
liśm y. o m o je j nowej metodzie 
pracy przez k ilk a  godzin, an a li­
zując dokładnie każdą poszcze­
gólną operacje na ścianie. P ro­
je k t m oje j nowej m etody prace 
w yda ł sie sekre tarzow i zupełnie 
rea lny Już w następnym  dniu 
dysku tow a liśm y nad metodą, 
„dw a cyk le  na dobę" na posie­
dzeniu K om ite tu  T echn ik i i Ra­
c jo na liza c ji przy kop. „D y m i­
tro w “ .

— Trzeba w prow adzić w  ży­
cie — taka była  decyzja.

Zobowiązanie 
pierwszomajowe 

i niespodziewany rezultat
Tymczasem zbliża ł się dzień 

1 M aja. Robotn icy P ruszkow ­
skich Z akładów  w ezw ali klasę 
robotniczą całego k ra ju  do d o -  
dejm ow ania ’ zobowiązań 1-m a­
jow ych. Na łamach naszych 
pism  ukazały się pierwsze w y ­
n ik i zobowiązań. Rębacz kop 
„P s tro w s k i“  W ilh e lm  M is io r juz 
w  pierwszych dniach rea lizac ji 
czynu 1-m ajow ego w ykona ł na 
chodn iku kam ienno-w ęg low ym  
350 procent no rm y Za n im  k ro ­
czy li: Szczepan T re la  z kopa ln i 
„C horzów “ . W ik to r . M ark iew ka  
i dz ies ią tk i innych gó rn ików  
Czułem, że zostaję w  tyle.

P rzy poparciu K om ite tu  Za­
kładowego i nadsztygara Trzo- 
ski zobow iązaliśm y się jeszcze 
w  czynie 1-m a jow ym  w p row a­
dzić na jednym  z oddziałów 
opracowaną przez nas wspóln ie

nową metodę p racy: „d w a  cyk le  
na dobę“ .

K ie ro w n ic tw o  kop a ln i „D y ­
m itro w “ poparto nasz wniosek, 
wyznaczając nam jeden z n a j­
ba rdz ie j zaniedbanych dota,d 
oddzia łów  Po dok ładnym  omó­
w ien iu  naszej nowej metodv 
pracy z gó rn ikam i p rz y s tą p ili­
śmy do pierwszej próby.

W ykonać p rzyn a jm n ie j jeden 
cyk l na dobę. aby zagwaranto­
wać plan i wydajność oddziału 
a później zaczniemy rob ić pn 
dwa cyk le  — m ów iłem  w ó w ­
czas górnikom .

Okazało się jędnak, że popeł­
n iłem  błąd Już w następnym 
dniu oddział V I I I .  k tó r ^  dotąd 
w yko nyw a ł cyk l przecię tn ie co 
48 godzin, dzięki wyższej o rga­
n izac ji i lepszemu doborow i lu ­
dzi w ykona ł cyk l w  ciągu 12 
godzin.

Zachęcona sukcesem załoga 
zainteresowała się nową orga­
nizacją pracy. W oddziale po 
raz p ierwszy zaczęła rozw ijać  
s ię , ko lek tyw n a  współpraca i 
szlachetna ryw a lizac ja . Każdy 
odcinek pracy (b lok) stara ł się 
w ykonać swe zadania ja k  n a j­
szybciej i  na jsum ienn ie j.

Nowa organizacja pracy 
zwiększa odpowiedzialność

R acjona lny podział pracy i 
odpowiedzialność każdego górT 
nika za w ykonan ie  poszczegól­
nych czynności zapew nia ły nam 
ca łko w ity  sukces. O ile  bowiem  
przed wprowadzeniem  m oje j 
metody, za swój odcinek pracy 
(b lok) odpow iada ł je dyn ie  i w y ­
łącznie przodowy rębacz, to 
obecnie, odpowiedzialność ta 
zm ienia ła się na ścianie w za­
leżności od w ykonyw anych  
czynności. Np. k iedy  urab iano 
węgiel na ścianie i budowano 
— za pracę tę odpow iada ł p rzo­
dowy rębacz. W  tym  jednak 
momencie, k iedy załoga p rzy ­
stępowała do p rzek ładk i, na 
czele g rupy stawał przekład 
karz. Podobnie było  z ra b u n ­
kiem.

W  ten sposób w  ciągu jedne j 
zm iany każdy odcinek pracy 
zm ienia ł ko le jno  trz y  razy 
swych brygadzistów . Każdv 
gó rn ik  p racu jący w b loku  jest 
ko le jno  przez k ilk a  godzin przo­
dowym.

T ak i dobór ludz i, z lik w id o w a ł 
raz na zawsze, dw ie  zm ianv 
przygotowawczo - reperacyjne 
U rab ian ie  węgla, załadunek 
przekładka transportera  i rabo­
wanie sto jaków  odbywa się od­
tąd w ciągu 12 godzin pracy, a 
n ie  24 godzin, ja k  to by ło  przed­
tem.

Na w y n ik i n ie  trzeba by ło  
?bvt długo czekać O ile przed 
wprowadzeniem  m oje j metody 
pracy przodowy rębacz W łady­
sław  Praszeł i Czesław Zagozda 
w y ko n yw a li z w ys iłk ie m  99.3 
procent zaplanowanej w yd a jn o ­
ści. to już  w pierwszym  m iesią­
cu osiągnęli wydajność pracy w 
153,5 procent. Identyczne w y ­
n ik i uzyskała cała załoga.

W ykonanie planu oddzia łow e­
go dzięki zw iększeniu w yd a jn o ­
ści pracy podniosło się ze 100 
procent na 153 procent. A  prze­
cież nie w yko rzys ta liśm y jeszcze 
w szystkich u k ry ty c h  rezerw, 
gdyż b y ł to okres próbny i dwa 
cyk ie  na dobę w ykona liśm y 
ty lk o  7 razy w  ciągu miesiąca

Wydajność, kwalifikacje 
i zarobki

D zis ia j naszą metodę pracy 
stosują ju ż  cztery oddzia ły w y ­
dobywcze w  kopa ln i „D y m i­
t ro w “ . W szystkie one w yko nu ­
ją  system atycznie Swe p lany 
produkcyjne ', osiągając coraz to 
lepszą wydajność.

Już w  p ierw szym  m iesiącu 
pracy naszą metodą, gó rn icy od­
działu ósmego podnieśli w y d a j­
ność na węglu o 37 procent, 
przodkową o 26 procent, a od­
dzia łową o 16 procent. R ówno­
legle ząrobki gó rn ików  w zrosły 
przecię tn ie o 25 procent.

M ów iąc o osiągnięciach, ja k ie  
uzyskała załoga dzięki reorga­
n izac ji pracy, n ie  możięa w  żad­
nym  w ypadku  pom inąć tak waż­
nego zagadnienia ja k im  są ko ­
szty własne p ro du kc ji. I tuta.; 
załoga osiągnęła poważne suk­
cesy Stosując bowiem  i upow ­
szechniając metodę: „dw a  cykle 
na dobę“ , obn iży liśm y stan .ob­
łożenia ludz i na ścianę o prze­
szło 10 procent. Zm nie jszy liśm y 
ponadto zużycie energ ii elek- 

' tryczne j o 25 procent oraz., pod­
n ieśliśm y w  poważnym  stopniu 
k w a lif ik a c je  zawodowe gó rn* 1 * *- 
ków . D z is ia j gó rn ik  pracujący 
naszą metodą, to wysoko w y ­
k w a lif ik o w a n y  rębacz, k tó ry  zna 
dokładn ie  w szystkie  procesy 
związane z u rab ian iem  i  odsta­
wą urobku.

Upowszechnienie naszej m eto­
dy pracy u ła tw i in nym  ko p a l­
n iom  w ykonyw an ie  i p rze k ra ­
czanie p lanu p ro d u kc ji, a tym  
samym przyczyn i się do szyb­
szej rea liza c ji p lanu 6-letniego.

Wislęp
zespołu rumuńskiego 

w Nowej Hucie
(d) W  N ow ej H ucie w ys tą p ił 

Zespól P ieśni i Tańca Zw iązku 
M łodzieży Robotniczej R um uń­
skie j R e p u b lik i Ludow e j. B y ł 
on serdecznie p rzy ję ty  przez 
budowniczych socjalistycznego 
m iasta. Specja ln ie gorąco ok la ­
sk iw ano odśpiewaną przez chór 
„P ieśń o Stalinie*:.

Po występ ie członkow ie ze­
społu zw iedz ili m iasto i kom b i­
nat, w yraża jąc w ie lk i podziw  
dla osiągnięć naszego budow ­
nictw a.

W liczne j g rup ie  n iw e lu jące j 
teren skarpy na W ybrzeżu 
G dańskim  pochylony nad łopa­
tą pracu je  Józef Boryczko ro ­
bo tn ik  z B e ton ia rn i przy u licy  
In fla n c k ie j. O akc ji M iesiąca 
W arszaw y m ów i. z poczuciem 
dum y w  głosie: „O d nas wszy­
stk ich m ieszkańców sto licy w 
dużej m ierze zależy ja k  szyb­
ko zostanie ona uprzątn ię ta  z 
gruzów  i odbudowana. Ja jestem 
człow iekiem  już  nie m łodym , 
ale n igdy jeszcze nie w idzia łem  
takiego rozm achu pracy ja k i w i­
dzim y w  naszej W arszawie. B io ­
rę udz ia ł w  pracy przy budow a­
n iu  skarpy — m ów i J B orycz­
ko — gdyż chcę, aby nasza sto­
lica socjalistyczna by ła  jeszcze 
piękn ie jsza“ .

T ak ja k  Józef Boryczko m y ­
ślą wszyscy biorący udzia ł w 
pracy m ieszkańcy sto licy, a do­
wodem tego jes t w yw iezien ie  w 
ciągu czterech dn i trw a n ia  M ie ­
siąca W arszawy z M uranow a

D zięk i w spółp racy społeczeń­
stwa z organam i pow o łanym i do 
w a lk i ze spekulacją p rzych w y­
conych zostało w ie le  osób upra­
w ia jących  przestępczy proceder 
dezorganizujący zaopatrzenie 
ryn ku  w  a r ty k u ły  p ierwsze j po­
trzeby.

W  celu wzm ożenia w a lk i z 
nie lega lnym ' handlem  i ostatecz­
ne j lik w id a c ji wsze lk ich poczy­
nań zm ierzających do pogłębie­
nia  prze jściowych trudności w  
system atycznym  zaopatryw aniu  
św iata pracy. Społeczna K o m i­
sja do W a lk i ze S pekulacją  p rzy 

.P rezyd ium  St. Rady Narodow ej 
w zyw a społeczeństwo W arsza­
w y  do ja k  najszerszego w spół­
dzia łania z dz ie ln icow ym i spo­
łecznym i kom is iam i do w a lk i 
ze spekulacją, przez podawanie 
do w iadom ości k o m is ji wszel-

T EAT RY
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a “  g. 19. 
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  g. 19. 
N a ro d o w y  — ,.T y s ią c  w a le c z n y c h “

— g. 19.
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k “  

g. 19.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  ■— 

g. 19.
L e tn i  — „ O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  — 

g. 19.15.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S ka p e - 

n a “  — g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  

g. 19:15.
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  

i  je d e n  m iś “  — g. 15.
O p e ra  i  F i lh a rm o n ia  — „H r a b in a “  

g. 19.
C y rk  n r . 7 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

h I N A
M o s k w a  — „ Ś w in ia rk a  i  p a s tu c h "  

dod. „K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o ­
s k w ie “ .

P ra h a  — „H ra b ia  M o n te  C h r is to "
— s e ria  I I ,  dod. „ G r z y b y " .  

P a lla d iu m  — „W ę d ró w k i cza ro ­
d z ie ja “  — dod . „N a u k a  i te c h n ik a “ .

A t la n t ic  — „C z e rw o n y  ru m a k “ . 
S to lic a  — „G rz e s z n ic y  bez w in y “

— dod. „P o lo w a n ie  z im o w e “ . 
O ch o ta  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i“

— dod. ,,17-sty p u łk “ .
W —Z  — „N a  odsiecz C a ry c y n a " ,  

dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y “ .
1 M a j — „P ie ś ń  t a jg i "  — dod. 

„M o s k ie w s k a  szko ła  p rz e m y s łu  a r ­
ty s ty c z n e g o .“  ,

S y re n a  — „R a c z e k  s ię  s p ó ź n ia "  — 
dod. „ A w a r ia " .

Tęcza  — „D z ie w c z y n a  u ź ró d ła "
— dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y " .  

P o lo n ia  — „M ło d o ś c ią  s i ln i “  —
dod . „N a u k a  i  te c h n ik a  — P rze g lą d  
s p o r to w y “ .

L o tn ik  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y " . 
P o czą te k  seansów  o godz. 15, 17, 

19, 21, w  k in ie  L o tn ik  15, 17, 19, w  
ld n ie  A t la n t ic  od  13.

ponad 100 wagonów gruzu, od­
czyszczenie i w yrów nan ie  około 
2 tysięcy m etrów  kw adra tow ych 
skarpy na W ybrzeżu Gdań­
skim.

Na teren ie powstającego P ar- 
ku K u ltu ry  na M okotow ie. " f  
dn iu  wczorajszym  pracowało 
ponad 150 osób. B lisko  połowę 
s tanow ili uczennice i uczniowie 
G im nazjum  Ż m ichow skie j 1 
szkoły TPD nr. 3, k tó rzy  w yróż­
n i l i  się przy oczyszczaniu tere­
nu P arku  z gruzu. W niedale­
k ie j ju ż  przyszłości P ark K u l­
tu ry  na M oko tow ie  zwany po­
pu la rn ie  „m o rsk im  okiem*' sta­
nie sią m iejscem wypoczynku 
dla m ieszkańców M okotowa. O - 
becnie zaś dzięki pomocy m ie­
szkańców stó licy w  akc ji wrze­
śniow ej zostanie poważnie przy­
gotowany do robót ogrodowych,

Ogółem w  czw artym  dniu 
Miesiąca W arszawy w  sześciu 
punktach sto licy pracowało po-  
nad 3 tysiące osób. (z)

k ich  w ypadków  up raw ian ia  nie­
legalnego hand lu  i  pobieran ia 
paskarskich cen.

N iżej podajem y adresy i te le ­
fony  k o m is ji społecznych, d° 
k tó rych  należy składać m e ldun­
k i.

K om is ja  p rzy  P rezyd ium  S t 
R. N. A l. Jerozolim skie 7, teb 
6-13-70.

W arszawa-Zachód. ul. Bema 
70, tel. 7-21-20; 8-17-71;

W arszaw a-Południe, ul. W il­
low a 8-10, tel. 4-13-47; 44-55-5; 

l W arszawa-Śródm ieście, ul- 
M arszałkow ska 95. tel. 7- 21- 88;

| 6-24-25;
| W arszawa-Północ. ul. N iego- 
j lewskiego 16 tel. 77-15; 79-12; 
l P raga-Południe. ul. Waszyng- 
j tona 53a, te l. 43-23; 47-62; 50-89',
| Praga-Pólnoc. ul. Jagie llońska 

1. tel. 61-56; 74-31.

R A D I U
CZWARTEK 6 WRZEŚNIA 

P rogram  I  na fa li 1322 m

5,lo A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt ,
6.05 P ie ś n i m asow e, 6.15 K o n c e r t 
m a n d o lin is tó w , 7.00. 8.00 M u zyka* 
8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I ,  9.25 M u ­
z y k a . 9.45 In fo rm a c je , 9.50 K o n c e r t 
s o lis tó w , 10.55 „ S ta r y  w ó z “  — ode. 
opow . H o w a rd a  Fasta , 11.15. „M u z y ­
ka  i a k tu a ln o ś c i“ , 11.45 „G ło s  m a ją  
k o b ie ty “ , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
„N a  s w o js k ą  n u tą “ , 13.15 P rze rw a*
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15.50 W a lce  
o p e re tk o w e , 16.20 S y m fo n ie  kom p* 
s ło w ia ń s k ic h , 17.15 „ Z  k r a ju  i ze 
ś w ia ta “ , 17.45 W szechn ica  R ad iow a ,
18.00 „ D la  każdego  coś m iłe g o “ , 19-90 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 19.1*5 A u d . d la  
m ło d z ie ż y , 20.30 U tw o ry  fo r le p *  
k o m p . p o ls k ic h , 20.45 A u d . d la  w s i,
21.00 „R a d io -S z p ilk i“ , 21.15 M u z y k a  
o p e ro w a . 22.00 „M ia s to  p o k o ju “  — 
aud . p o e ty c k a , 22.20 M u z y k a  tanecz­
na.

P rogram  I I  na fa li 367 m

6.15 K o n c e r t  m a n d o lin is tó w , 6 ^  
P ie ś n i m asow e i m u z y k a , 8.00 P rze r­
w a, 13.30 A u d . d la  k l.  I  — I I ,  13 55 
A u d . d la  k l.  IV , 14.15 P o lska  s ty l i ­
zow ana  m u z y k a  lu d o w a , 14.30 Rc'  
p o rta ż , 14.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15.50 K o n c e r t 
s o lis tó w , 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i*
17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 17.1^
M u z y k a , 18.00 P o ra d n ik  ję zyko w y»  
18.15 K o n c e r t  B ra n d e n b u rs k i J. S* 
B acha. 18.40 R a d io w y  E xp ress  W ie ­
c z o rn y , 19.00 W szechn ica  R ad io w a ,
19.20 K o n c e r t p. d. S eredyńskiego»
20.20 P ieśn i k u rp io w s k ie . 20.50 M u­
z y k a  o pe ro w a , 21.30 P ogadanka  spor­
to w a . 21.45 „W s p o m n ie n ia  ro b o tn i­
cze“ , 22.03 „M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i“ » 
22.50 M u z y k a  k a m e ra ln a , 23.10 K o n ­
c e r t ro z ry w k o w y .

Omioty zboża siewnego w Państwowych Gospodarstwach Rolnych

Państwowe Gospodarstwa Rolne przygotowały  duże ilości ziarna siewnego  —  kw a li f ikowanego do 
jesiennej akc j i  s iewnej. W PGR Przytoczna , woj.  lubelskie dz ięk i  dobre j organizacji omlotów  

wykonano plan w  100 procentach. Na zdjęciu m łocka zboża
F o to  C A F  — w ie r u c k i

Społeczna Komisja przy Prezydium StRN wzywa 
do zgłaszania wszelkich przejawów spekulacji

i

historyczne powinny uczyć
(Z  w ędrów ek po K ra k o w ie )

Zofia Kwiecińska

Zabytki
W itrażow e szybki, ko lo row o i 

trochę  ciasno. Na pierwszy rzu t 
oka rob i to nawet przy jem ne 
wrażenie. A le  no c h w ili zw ie­
dzający pragnie zapoznać się 
szczegółowo z przebogatym i 
zb io ram i jednego z oddzia łów  
M uzeum  Narodowego w  K ra k o ­
w ie  — b y ły m i zb ioram i Czarto­
rysk ich . I  tu zaczyna sie p ra w ­
dziw a trudność. Od pierwszej 
sa". od pierwszych gablot zw ie­
dza jący na tra fia  na ła m ig łów k i, 
k tó ry c h  rozw iązać nie jest w 
stanie.

O wachlarzach, smokach 
i ślubnej kamizelce

O to tuż  przy wejściu wiszą 
dw a p iękn ie  haftowane o rna ty  
po lsk ie  z X V I I  i X V I I I  w ieku 
A  obok zb iór czegoś, co z t r u ­
dem przypom ina eksponaty m u­
zealne. A wiec m am y tu : strzę­
pek sztandaru spod W aterioo. 
kaw a łe k  czyie iś sukn i i n iez li­
czoną ilość podobnych strzęp­
k ó w  i kaw a łkó w  m ateria łu , albo 
w ca le  nie ob jaśnionych albo o- 
b iaśn ionych w jezvku francu ­
sk im ; a jeże li już są napisy 
po lsk ie  to bardzo niewyraźne, 
w yb lak łe , pisane prawdopodob­
n ie  ieszcze atram entem  galaso­
w ym  i eesim piórem  Dalei 
dz im v gablotkę z f ig u rk a m i co 
do k tó rych  możemy domyślać 
sie. że sa pochodzenia tapońssie 
go. ale z iakiego w ieku i do cze­
go służy ły , próżno zwiedzający 
s ta ra łby  sie dociec Zaraz oo 
r ic h  idzie szafa z oasami kon­
tuszow ym i ootem gablota i o ł­
ta rzyka m i nie w iadom o ani z 
ja k iego  k ra iu . ani nawet z ta ­

kiego w ieku , w  te i samej ga­
blocie jakieś czark i i naczynia 
bardzo w p raw dz ie  ładne, ale u - 
mieszczone tu  chyba przypad­
kiem , da le j idą bu ty , wachlarze, 
szaty litu rg iczn e  i  w  te j samej 
gablocie... parasol japoński. W 
rogu stoi p iękn ie  wyrzeźbiony 
smok. o k tó ry m  z napisu moż­
na dowiedzieć sie jedynie, ze 
iest to  dar Bolesława W ołodko- 
wicza. szczegół raczej m ało waż­
ny itd.. itd.

Tak w yg ląda ją  w szystk ie  sa­
le mieszczące sie na parterze. 
Jest tu zb iór w span ia łych rzę­
dów, zwalonych do iednei szafy. 
Ust bu rka  Czarneckiego, hamak 
Sobieskiego, kapelusz S krzyne­
ckiego!!). czyjaś ślubna kam ize­
la. W szystko to umieszczone 
bezładnie w  szafach i z vvv la t­
k iem  drobne j ilości eksponatów 
— bez podpisów, chociażby 
p rvm itvw n vch . m ów iących
p rzyn a jm n ie j co dana sztuka o- 
znarza W szystko zebrane iest 
bez żadnego Dianu przypadko­
wo. iak Dopadło, ia k  w  sklepie 
kom isow ym

Powstaje pytanie , co tak ie  
muzeum może dać zwiedzające­
mu? Pc co zajm ować duża ilość 
sal na podobny de lika tn ie  mó­
w iąc bałagan’  Bo nie może bvć 
tu ’ ’sn raw ied liw ien iem  chęć do- 
kazenia zw iedzaiacvm  wzoru o- 
siemnastowiecznego muzeum 
Na to w vstarczv łabv jedna nie 
w ie lka  salka Odnosi sie wraże­
nie że w tvm  dziale muzeum 
nic od czasów kró la  Ćwieczka 
sie nie zm ieniło  M am y bezładny

zbiór, niczego n ie  uczący, n ic 
nO  pokazu jący m ów iący jedyn ie
0 jak ichś dawno um arłych  fu n ­
datorach. Zdaje sie. że nie bę­
dzie zbyt ostre tw ierdzenie , że 
iest to  krańcow y b rak poszano­
wania d la  zw iedzających, k tó ­
rzy  przychodząc do muzeum 
chcą z niego czegoś się nau­
czyć.

Brak objaśnień —  
wielka luka muzeum

Druga część m uzeum  obe jm u­
jąca ga lerie obrazów, sztukę 
antyczna, zaby tk i egipskie i 
wschodnie, iest p rzyn a im n ie i u- 
porzadkowana. Tu m am y iuż 
poszczególne dz ia ły , zw iedzający 
nie iest zmuszony przeskakiwać 
w yobraźnia przez k ilk a  w ieków  
naraz, nie musi się przenosić 
z iednego krańca św iata w  d ru ­
gi. od iednego zagadnienia do 
drugiego Nie znaczy to żebv w 
te i „lepszej części“  muzeum 
wszystko iuż bvto doskonałe 
D i doskonałości ieszcze daleko. 
M usim y tu pow tórzyć zarzut 
k to rv  niestety stawiać należy 
większości naszych muzeów.
1 większości muzeów k ra ­
kow skich w szczególności: brak 
tekstów  ob jaśnia jących, brak 
tekstów  uczących N ie na- 
ieży zapominać, że muzeum 
służyć pow inno nie ty lk o  fa ­
chowcom. do k tó rych  papyrus, 
m um ia waza antyczna, czy sta­
roperski rękopis iuż  same przez 
sie przem aw ia ła  lecz w o lb rzy ­
m ie j większości w ypadków  lu ­

dziom. k tó rzy  o tych rzeczach 
wiedza bardzo mało. i w  k tó ­
rych  muzeum pow inno rozbu­
dzić dopiero zainteresowania.

O to inna f i l ia  M uzeum N aro­
dowego — M uzeum  Przem yślu 
Artystycznego. Cześć sal poś­
wiecona iest kobiercom  wschod­
n im  i b ron i wschodniei. cześć 
ceramice. Cóż w idz im y  w  p ie rw ­
szej części? Oczywiście kob ie r­
ce — ale prócz tego zw iedzający 
ma możność z rozw ieszonycn na 
ścianach map. napisów i fo to ­
g ra fii dowiedzieć sie. gdzie by ­
ły  na jw iększe ogniska tego ro ­
dzaju przem ysłu, k tó rędy  i gdzie 
odbyw ał się eksport, może poz­
nać sposób p ro d u kc ji i ówcze­
sne w a ru n k i pracy. B rak tu jed ­
nak ciągłości h is to ryczne j^  P ro ­
dukc ja  dyw anów  wschodnich nie 
zakończyła się w osiem nastym  
w ieku. Przem ysł dyw an ia rsk i 
bu jn ie  rozw iia  sie obecnie 
wśród narodów  wchodzących w 
skład Zw iązku Radzieckiego 
Bardzo w ym ow ne bvłobv no-* 
rów nan ie  n ie ludzk ich  w a run ków  
pracy tkaczek, np w feudalne j 
Persji, ze współczesnym i w a ­
runkam i, w k tó rych  pracują i 
n iem n ie j piękne kobierce tk a ­
ją  kob ie ty  radzieckie Przv ba r­
dzo m ałvm  stosunkowo w ys iłku  
można bvłobv ła tw o  usunąć to 
niedopatrzenie.

G orzei sprawa przedstaw ia 
sie w  innvch działach, na przy­
kład w dziale ce ram ik i Tu m a ­
my podział na epoki, prócz ch ro ­
no log ii jednak żadnej m yśli w  u - 
k ładzie eksponatów nie daje się 
zauważyć Przem ysł ceram iczny 
i szklany to ieden z najstarszych 
przem ysłów , można by z niego

odczytać szmat h is to r ii. A le  
gdyby b y ły  odpow iednie ob ja ­
śnienia. Podpisy zaś umieszczo­
ne przy szafach i gablotach m ó­
w ią  jedyn ie  o w ieku  danego na­
czynia i o k ra iu  w  k tó ry m  zo­
stało w yprodukow ane.

T rudn o  om awiać w szystkie  
muzea i w ys taw y krakow skie . 
J 3st ich pokaźna ilość. Ogólnie 
jednak da je sie zauważyć pe­
w ien b rak planowości, b rak sy­
stemu, przypadkowość. Uderza 
to choćby w  ta k im  pozornym  
drobiazgu ia k  zaplanow anie re­
m ontów. W miesiącach le tn ich , 
na k tó re  przypada najw iększa 
ilość przy jezdnych spoza K ra k o ­
wa. G ale ria  Obrazów w  S uk ien­
nicach iest z powodu rem ontu 
zam knięta „aż do odw o łan ia ", 
zam knięte iest rów nież z powo­
du rem ontu M uzeum  H is to rycz­
ne i  in . O przypadkowości św iad­
czy rów nież chociażby — urzą­
dzona przez M uzeum  H is to rycz­
ne w ystaw a pt. „W arow n ie  sta­
rego K ra k o w a “  W ystawa gro­
m adzi cyk l akw are l, przedsta­
w ia jących  dawne baszty w  m u- 
rach k rako w sk ich  W m iejscu 
cen tra lnym  — w  baszcie passa- 
m on ików  zna jdu je  sie model 
barbakanu i starych m urów , 
w zory broni, vv oknach s trze l­
niczych umieszczono miotacze 
kam ien i O rgan iza torzy w ysta­
w y notra f i l i  wynaleźć odpow ie­
dn i cy ta t z przem ówienia tow a­
rzysza B ie ru ta  p o tra f ili poszoe- 
raó w h is to r ii i wynaleźć cytat 
pisarza z początków X V I I  w ie ­
ku Sebastiana Petrvcego. mó­
w iący o tym  że szlachta roz- 
trw a n ia ia c  grosz pub liczny ró ­
wnocześnie nie pozwalała m ie­
szczanom i chłopom  zbroić -,ie 
ani w a łów  ochronnych sypać

A le  nie pom yślano, że na­
pisy umieszczone pod po­
szczególnymi rysunkam i po­
w in n y  m ów ić nie ty lk o  ja k  się

dana baszta nazywała, lecz 
rów nież w  ja k im  w ieku  is tn ia ła  
Na ogólną ilość 43 rysunków  je ­
dyn ie 15 posiada datę, p rzy tym  
napisy zrobione sa lite ra m i s ty­
lizow a nym i na gotyku, co w p ra ­
wdzie ha rm on izu je  ze s ta rym i 
m uram i. ale jest trudn e  do od­
czytania.

Muzeum
dobrze zorganizowane

K ra k ó w  ma słuszne am bicje 
do zaszczytnego m iana „m ia ­
sta stu m uzeów“ W ydaje sie 
wiec, że pow in ien przodować 
nie ty lk o  pod względem ilości, 
ale i jakości. Sprawa udostęp­
nien ia  zbiorów , udostępnienia w 
sensie uczynienia ich bardzie j 
p rze jrzys tym i nie iest tak t r u ­
dna. ja kby  sie pozornie w yda­
wało. N ie można ciągle zasła­
niać sie trudnościam i lo k a lo w y ­
m i. N ie można ciągle m ów ić, że 
„w szystko  bedzie iak  w yko ń ­
czym y now y gmach m uzeum " 
W  tych w arunkach ja k ie  sa. w 
tych lokalach ia k im i muzeum 
rozporządzą, można ieszcze ba r­
dzo dużo zrobić. Najlepszy do­
wód. że M uzeum Etnograficzne, 
chociaż jeszcze częściowo tv !ko  
urządzone, chociaż ma pewne 
niedociągnięcia. p o tra fiło  w 
dość szczupłych ramach nadać 
swym  zbiorom  w łaściw a lin ie. 
P o tra fiło  ookazuiac k ilk a  tvoów  
o ryg ina lnych  izb chłopskich, 
równocześnie przy pomocy fo ­
to g ra fii. pokazać różne w a run k i 
żvcia chłopów  p o tra fiło  obok 
pieknei. a rtystyczn ie  urzadzonei 
izbv nomieścić fo tog ra fie  boga­
te j pozbaw ionej smaku i prze­
ładowanej kom naty m agnackie i 
Muzeum E tnograficzne pokazu­
jąc  chłopską garncarn ię  poka­
zuje równocześnie, oczyw iście w 
w ie lk im  skrócie rozw ój garn­
carstwa od czasów p ie rw o tnycn

aż do nowoczesnei h a li w  fa ­
bryce garncarsk ie j. Prawda, że 
tego nie spotykam y iuż ani przy 
o le ja rn i, ani przy foluszu (urzą­
dzenie. w  k tó ry m  górale f ilc u ją  
wełnę). Tu jednak że względu 
na to. że muzeum to iest w sta­
nie rozw oju , że ieszcze nie iest 
wykończone w  całości, zarzutów 
staw iać nie można.

Z a trzym a liśm y sie d łuże i na 
M uzeum  E tnograficznym , żeby 
pokazać, że nawet w  skrom ­
nych w arunkach loka low ych, 
można muzeum urządzić tak. bv 
zw iedzający w yn iós ł z niego ma­
ks im um  korzyści.

Otrzepać pyl 
fałszywej „historii“

Wszędzie słvszvm v jedna i te 
sama skargę czv usp raw ied li­
w ien ie  — „ciasno, za m ałv lo­
k a l“  Oczywiście, ciasnota iest 
poważna przeszkoda nie może 
jednak nara liżow ać pracy muze­
ów. Wszyscy pragnęlibyśm y by 
K ra kó w  m ia ł jak na jprędzej 
wspaniałe, obszerne, nowoczesne 
gmachy muzealne i w tvm  k ie ­
runku  dużo sie rob i Póki ied- 
nak tak ich  gmachów nie ma 
noki ich ieszcze m iasto nie w y ­
budowało. musi zm obilizować 
w szystkie s iłv  bv w ramach 
tvch m ożliwości iak ie  posiada 
uczynić ze swoich zbiorów m u­
zealnych praw dziw a ązkołe. 
p raw dz iw y un iw ersytet.

Co prawda. Muzeum Narodo­
wemu w K rako w ie  dość trudno  
planować urządzenie w ystaw  i 
muzeów gdyż nie wie dok ład ­
nie co Dosiada w magazyn ich 
I znowu w vda ie  sie to trochę 
n iew iarygodne niestety jednak 
iest P raw dziw e Tak w ie lk ie  
muzeum, o tak bogatych zbio­
rach do te i oorv nie przeuro-

w adziło  szkontrum . Czvż ni® 
można, jeżeli zachodzi tego ko* 
¡baczność, zamknąć chw ilowo 
iednego z lidznych dzia łów  i ^  
jego loka lu  przeprowadzić 
szkontrum ? Czvż nie można 
tego zm obilizow ać w iekszei i l ° '  
ści m łodzieży stud iu jące j histo­
rie  sztuki, p ra k tyka n tó w  itd? Ta 
sprawa ‘musi być załatw iona i 
w jak najszybszym czasie. M o­
sza też w  iak  naiszvbszvm cza" 
s i : być usunięte te błedv i . ii6'  
dociągnięcia, k tó re  ciaża ieszcz® 
na n iektó rych  muzeach k rako w ­
skich.

N ie jest to żądanie ani nie­
m ożliwe. ani zbvt wygórowane* 
Przecież iuż pierwsze k ro k i znT 
sta ły poczynione. przecież. 'eżeb j 
weźm iem y p rzyk ład  chociażby 
Muzeum Przem ysłu A rtys tycz­
nego. w idz im y że k ie row n ic tw o
znalazło słuszna lin ie , że d o T« i -  
f i ło  ieden dział urządzić na na­
leżytym  noziom ie Przecież le­
żeli weźm iem y mocno crzeo 
chw ila  skry tykow ane  b Mu­
zeum C zartoryskich, w id z im *  
że tam  w n iektó rych  działać«
¡.a już próby wprowadzenia P°" 
rządku Przecież wystaw a „Da­
wne w arow n ie  K ra ko w a “  m iń10 
błędów świadczy o tym . że wz0" 
ry  do dobrego urządzenia WJ" 
staw w K rako w ie  istnieją- 
Świadczy o tym  rów nież M u'  
zeum Etnograficzne Chodzi ® 
to. żeby k ie row n ic tw o  muzeów 
nie spoczęło na p rz y s ło w io w y ^  
laurach. chodzi o to. żeby inL'  
c ja tyw ę  podjętą przez niektór 
f ilie  czy dz ia ły  rozszerzyło n* 
całość.

O trzepać p v ł fa łszyw ie  ooie- 
te i ..h is to rii“ z naszei starei ku l­
tu ry  ożvw ić ia i powiazaó * 
naszvm współczesnym życień1 
w alka to zaszczytny obow ln7.? 
muzeów I muzea krakowskie* 
iano na iliczn ie isze najbogatsze- 
zadaniu temu. sorostać powinę-''“
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